„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


Sumer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
tnumer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
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Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) 


„N. Reformy“ w Krakowie. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Kraków, ulica Jagiellońska 10. 
Telefon Redakcyi i Administracyi Nr 41. Dla rozmów zamiejscowych 972. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 

Relkopisów nadsytanych TRedakcya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, 
ulica Kilińskiego 2 i w Biurze Płohna, ulica Karola Ludwika 9. 


zesyllcą. pocztową 12 hat. 


Cena numeru 10 hal., z m 


MESSA 


Od administraci „N. Reformy“. 


„Celem uregulowania nakładu, prosimy 0 moż- 
liwie najwcześniejsze nadesłanie prenumeraty 


„Nowa Reicrma™ 
wychodzi dwa razy dziennie: 
o godzinie 5 rano i o pół do 3 po południu. 


Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika. 


Abonenci „Nowej Reformy* nabywać mogą 
po zniżonej cenie illustrowany dwutygodnik 
lwowski p. t. 


„Nowe Mody“ 
Prenumerata kwartalna 2 korony 40 hal. 


"Nie ustępujmy. 


Niespodziewany, korzystny dla rządu zwrot 
w Sprawie czesko-niemieckiego sporu, wzmocnił 
widocznie pewność siebie i energię bar. Bie- 
nertha w takiej mierze, że czuje się on nieja- 
ko panem sytuacyi także w innej dla jego ga- 
binetu kłopotliwej kwestyi, mianowicie w kwe- 
styi budowy kanałów. Podczas bowiem 
gdy dotychczas jeszcze w tej dziedzinie uważał 
on za wskazane zachować pewne pozory, iż 
godzi się chociaż na częściowe wykonanie usta- 
wy kanałowej, odrzuca on dziś i tę maskę i 
oświadcza butnie i stanowczo, że budowa dróg 
wodnych, objętych tą ustawą, jest wogóle 
niemożliwa. A odważył się na zajęcie tak 
bezwzględnie odmownego stanowiska nawet w 
chwili, w której usiłowania Koła polskiego o 
uzyskanie kanałów znalazły silny snkurs ze 
strony interesentów morawskich. 

Odpowiedź, jaką bar. Bienerth dał onegdaj 
członkom morawskiego wydziału krajowego, któ- 
rzy przybyli do niego w sprawie kanałowej, jest 
do pewnego stopnia otwartą prowokacyą 

oła polskiego i Galicyi. W zamian za 
kanały zamierza premier ofiarować interesowa- 
nym krajom odszkodowanie finansowe w łącznej 
kwocie 200 milionów koron. 

Pominąwszy już, że ta kwota okazałaby się 

~ wobec pretensyj tych krajów zbyt niską — sta- 
smowczo tu zaznaczyć wiuniśmy, Że kraj” nasz 
w tego rodzaju kompensacie uczestniczyć nie 
może, bo nie może odstąpić od żądania budowy 
kanałów, jeżeli nie chce zaprzepaścić ekonomi- 
cznego rozwoju swego w przyszłości. Zaniecha- 
nie budowy kanałów równałoby się nie mniej 
nie więcej, jak zupełnemu wyrzeczeniu się eks- 
ploatacyi olbrzymich skarbów, jakie Galicya 
posiada w ziemi, w zachodniej swej części — 
ma bardzo długi okres czasu, 

Samego węgla kamiennego znajduje się tu, 
według obliczeń powag naukowych oraz prak- 
tycznych znawców, conajmniej 10 razy 
tyle, ile obejmuje zagłębie węglowe 
Sląska i Moraw. Wskazał na to świeżo w 
swej broszurze sekretarz krakowskiej Iaby han- 
dłowo-przemysłowej, dr Benis, stwierdził to ró- 
wnież odbywający się obecnie we Lwowie Zjazd 
polskich górników. Dla zyskownej eksploatacył 
tych podkładów jest budowa dróg wodnych, 
umożliwiających tani wywóz, warunkiem 
nieodzowny m. Galicya wschodnia potrzebu- 
Je węgla w coraz większej mierze nietylko dla 
po tworzenia tam przemysłu fabrycznego, lecz 
a wobec coraz bardziej wyczerpujących sie 
apasów drzewa i podnoszących się wskutek te- 
go coraz znaczniej cen opału drzewnego. Tani 

' zaś węgiel — a tylko tani zdoła tam przyczynić 
się do rozwoju przemysłu — może ta część 
kraju otrzymywać jedynie drogą wodną. 

Dla bilansu handlowego Galicyi zaś niezmierne 
znaczenie ma także wywóz węgla krajo- 
wego na zachód. Węgiel ten, jak to również 
Wykazał dr Benis — nie ustępuje co do war- 
tości węglowi $iąsko-morawskiemu i pod wielu 
względami może zastąpić masowo do Wiednia 
1 zachodniej Austryi sprowadzany drogi węgiel 
Pruski, W razie więc otwarcia drogi wodnej na 
nacaód, Galicya może dla swego węgla uzyskać 
w, j poia zbytu i wytworzyć przemysł górni- 
T podniesie aktywalność bilansu landlo- 

i 3 M o dziesiątki milionów rocznie. 
finans ZJStkich korzyści żadna 
dzić na wa rekompensata wynagro- 
sta : m nie zdoła. Domagamy się więc 

ROWCZO, ażeby Koło poselskie, b 
Ewentnalne qi y Koło poselskie, bez względu na 
następstwa a_ sprawy kanałów niekorzystne 
Wykonanie czesko-niemieckiej ugody i nadal przy 

A a z roku 1901 obstawało i by 
dzianem ie na swojem posiedzeniu, zapowie- 
Odpowi z 22 miesiąc październik, tylko taką 
„ Upowiedź dało na zb m" 

ar. Bienerthą ; 2a zbyt butną już odporność 
= a 1 jego gabinetu. 


Warunki Czechów. 


(Tel, aN. Ref,*) 
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uprasza się nadsyłać wprost do Administracył 
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dnolitą niepodzielną całość. Siedziba 
legislatywy i administracyi jest Praga. 

2) Bezwarunkowe równouprawnienie oba naro- 
dów we wszystkich sprawach, oraz bezwarun- 
kowe uznamie języka niemieckiego i czeskiego 
za równorzędne języki krajowe w całym kra- 
ju, powinno być podstawową zasadą statutu 
krajowego, do czego nadto jeszcze dołączyć na- 
leży, jako ochronę dla narodowych mniejszości, 
postanowienia, dotyczące szkolnictwa oraz wszel- 
kich innych dziedzin życia publicznego. 

3) Zakres prawodawczej kompetencyi kraju 
powinien być rozszerzony w odpowiedni sposób 
przy równoczesnem ustanowieniu odpowiedzial- 
ności namiestnika wobec Sejmu krajowego. 

4) Państwowa i autonomiczna adiministracya 
królestwa czeskiego powinna być tak zreformo- 
wana, ażeby droga instancyj z pewnemi wy- 
jątkami w Sprawach administracyjnych i 
pozasądowych, kończyła się w Pradze. Ma to 
pa celu ukrajowienie sądownictwa administra- 
cyjnego, o ile się rozchodzi o prawo decyzyi 
władz autonomicznych. 

5) System finansowy kraju powinien uledz 
reorganizacyi w ścisłym, stosunku z reformą, 
administracyi państwowej. 

„Narodni Listy“ donoszą dalej, że wniosko- 
dawcy przedłożą komisyi ugodowej ewentualnie 
ściśle na podstawie tych waruhków wypraco- 
wany projekt ustawowy. i 

Drugi wniosek młodoczeski domaga się re- 
formy statutu krajowego, a mianowicie wyboru 
dziesięciu członków Wydziału krajowego 
i takiej samej liczby zastępców z plenum Sej- 
mu, według proporcyonalnego stosunku liczby 
mieszkańców obu narodowości. 

Organ agraryuszy czeskich „Venkov“ zazna- 
cza, że w sprawie przedłożeń ugodowych rządu 
me może być znaczniejszej różnicy zdań wśród 
poszczególnych partyj czeskich, wobec czego 
porozumienie się co do wspólnej i jednolitej 
taktyki nie napotka na trudności. Spór czesko- 
niemiecki nie może być załatwiony przez ry- 
czałtowe odrzucenie postulatów niemieckich, 
lecz na każdy z tych postulatów należy dać 
osobuą, szczegółową i uzasadnioną odpowiedź. 
Czescy posłowie powinni przytem unikać wszel- 
kiej podwójnej gry i w konferencyach ugodo- 
wych zajmować to samo stanowisko, jakie zaj- 
mują wobec swoich wyborców. Konferencye u- 
sodowe nie mogą być miejscem oratorskiego 
popis, lecz muszą wytworzyć praktyczne 
podstawy do osiągnięcia porozamienia. 


Głunowisko socydlistów czeskich. 
(Tel. „Nowej Reformy“) 
Wiedeń, 26 września, 

Krajowy komitet wykonawczy czeskiej partyi 
socyalno-demokratycznej ogłasza w „Frawie Lu- 
du* odezwę, w której zaznacza na wstępie, że 
nad niczdolnością do pracy Sejmn czeskiego tem 
bardziej ubolewać należy, ponieważ przez to 
opóźnta się przeprowadzenie sejmowej reformy 
wyborczej. Komitet oświadcza dalej, że czeskie 
stronnictwa socyalno-demokratyczne, jakkolwiek 
nie posiadają w Sejmie ani jednego reprezen- 
tanta, przeszkadzać będą každej sanacyi finan- 
sów królestwa czeskiego, którejby dokonać mia- 
no kosztem interesów pracującego ludu obu 
narodowości. 

Czesko narodowe stronnictwo socyalistyczne 
zapowiada, że pod żadnym warunkiem nie od- 
stąpi od postulatu cztero-przymiotnikowego pra- 
wa wyborczego do Sejnu i że w danym razie 
dążyć „będzie do nzyskania tego prawa przez 
zorganizowanie ogólnego ruchu ludowego prze- 
ciwko obecnemu Sejmowi, 


Sprawy sejmowe, 
Odnowienie Wawelu. 
„Sprawozdanie Wydziału krajowego o odnowie- 
niu zamku na Wawelu wylicza obszernie i szczę- 
gółowo wszelkie prace restauracyjne, dokouane 
do końca sierpnia r. b. w myśl uchwał krajowe- 
go komitętu restauracyjuego z dnia 26 listopa- 
da r. z. — Dowiadujemy się z niego, że prace 
w tym kierunku postępują bez przerwy, nawet 
dość szybko. Tymczasem ostateczna, zupełna e- 
waknacya Wawelu znów uległa opóźnieniu. — 
Miała ona nastąpić z końcem bieżącego roku. 
Ponieważ jednakże, jak czytamy w sprawozda- 
niu, budowa nowego szpitala wojskowego z przy 
czyn od wojskowości rzekomo niezależnych, zna- 
cznie się opóźniła, w następstwie czego prze- 
niesienie chorych z zamku do całkiem świeżego 
i wilgotnego szpitala było niemożliwe, więc Wy- 
dział krajowy na prośbę władzy wojskowej zgo- 
dzić się musiał na dalsze przesunięcia terminu 
ostatecznego opróżnienia po koniec 1911 ro- 
ku, przyczem jednak Wydział zapewnia, że to 
odroczenie ostatecznego terminu ewakuacyi w 
niczem wykonania robót restauracyjnych nie o- 

późni. 

Ogólne koszta ewaknacyi wyniosą 3,504.609 
koron. Na roboty restauracyjne wydano dotych- 
czas 427.595 koron, a mianowicie: na roboty 
murarskie, kamieniarskie i betoniarskie wraz z 
materyałem 157.000 koron, na ciesielskie i na- 
prawę dachu 46.655 koron, na stolarskie, ślusar- 
skie i malarskie artystyczne 21.727 koron (na 
ostatnie okrągło 6.000 koron); dalej na ziemne 
i brukarskie 2.834 koron. — Wykonanie stropu 
kasetonowego kosztowało 22.330 koron, płace 
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personalu i służby wynosiły 104 107 kor., resztę 
wydatków stanowią pozycye mniejsze. 

Na pokrycie tych kosztów rozporządza Wy- 
dział krajowy kwotą 853.000 koron, na którą 
składają się cztery raty z funduszn krajowego 
(razem 400.000 koron), dotacya cesarska (rów- 
nież 400.000 koron), trzy legaty w kwocie 48 
tysięcy koron, wreszcie dochód z kart wstępu, 
który do końca roku 1909 wynosi 8.756 koron. 
Po pokryciu wszystkich dotychczasowych wydat- 
ków restauracyjnych rozporządza więc Wydział 
krajowy jeszcze kwotą 425.453 keron. Na fun- 
dacyę Ś.p. Konst. Mireckiego (50.000 rb.) wpiy- 
nęło dotychczas 59.668 koron, a reszta ma wpły- 
nąć do połowy roku 1911, 


Uzupełnienie postanowień regulaminu 
sejmowego. 7 

W sprawie obrony czci osób, którym nie przy 
sługuje prawo brania udziału w obradach Sejmu» 
a którym zarzuca się w toku obrad Sejmu czy- 
ny karygodne, lub uwłaczające ich czci, co było 
już przedmiotem kilkakrotnej dyskasy! W Sejmie 
oraz uchwał sejmowych, Wydział krajowy przed- 
łożył obecnie Sejmowi nowy wniosek, według 
którego $ 49 regulaminu sejmowego ma być uzu- 
pełniony następującemi przepisami: 

„Jeżeli poseł obwinia kogoś w Sejmie czy to 
ustnie,czy pisemnie o czyn karygodny, lub zarzuca 
komu czyny uwłaczające jego czci, albo podnosi 
twierdzenia, które ubliżają jego życia prywatnemu 
iub rodzinnemu, to zaczepionemu słaży prawo wnie- 
sienia na ręce marszałka pisemnego zażalenia. Za- 
żalenie takie musi być marszałkowi doręczone w 
przeciągu 14 dni od dnia, w którym zaszedł ton 
wypadek, — Marszałek takie zażalenie przekazuje 
komisyi dyscyplinarnej, która rozstrzyga zwykłą 
większością obecnych członków (marszałek głosu- 
je w razie równości głosów) —a która może prze- 
słuchać obwiniającego i zaczepionega i moża od- 
rzucić zażulenie bez przedkładania Sejmowi w tym 
przedmiocie sprawozdania, Komisya może też uznać 
za stosowne złożyć Sejmowi sprawozdanie, a wnio- 
sek jej może opiewać albo o przejście do porządku 
dziennego nad zażaleniam z przytoczenium powo- 
dów lub bez tego, albo o udzielenie posłowi napo- 
mnienia. WW tym ostatnim wypadku może komisya 
przedłożyć Sejmowi wniosek dodatkov y o odebranie 
posłowi dyet przez pewien czas do 14 dni, albo 
też o wykluczenie posła do 14 dni ze Sejmu Z o- 
debraniem dyet. Do wniosku komisyi może prócz 
jej sprawozdawcy otrzymać wtSejmia głos tylko 
poseł, przeciw któremu wniustono zażalenie i to 
raz jeden, Sejm ma wniosek komisyi albo uchwalić, 
albo odrzacić*. 


f 
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Krajowe biura pośrednictwa pracy. 
Instytucye te krajowe, po których po jednej 
stronie tak dużo się spodziewano, które inni 
znów przyjęli bardzo sceptycznie, w r. 1909 
nietylko żadnego nie doznały rozwoju, lecz po- 
niesąd nawet cofnęły się w swej działalności. 
Według przedłożonego. obecnie sprawozdania 
Wydziału krajowego było ich także w tym roku 
23, dwa jednakże nie nadesłały swoich relacyi. 
Zgłoszeń szukającyci pracy było wpraw- 
dzie w tych biurach znów więcej, niż w roku 
poprzednim, 38.689 wobec 34,574 r. 1908, i wo- 
góle najwięcej, odkąd biura te istnieją, co do- 
wodzi, że lud nasz coraz więcej garnie się do 
nich, a natomiast liczba zgłoszeń pracodawców, 
potrzebujących robotników, spadła w znaczniej- 
szym jeszcze stosunku, bo na 42.545 — z 49.986 
w r. 1908, a 63.844 w roku 1907, I wobec 
tego także liczba skutecznych pośrednictw rze- 
czowych biur zmalała z 27.653 na 26.294. 

Z tych 26.294 sił roboczych, które przez kra- 
jowe biura pośrednictwa pracy uzyskały zatra- 
trndnienie, wyszło do innych krajów Austryi 
5.124, do Niemiec 11.398, do innych państw Eu- 
ropy 1.545, w tej liczbie do Danii 804, do Ru- 
manii 648, w obu wypadkach znacznie mniej, 
niż w roku poprzednim. Pośrednictwem z Fran- 
cyą trudni się obecnie Polskie Towarzystwo emi- 
gracyjne. — Wzrosła jedynie liczba przez biura 
wysłanych robotników do — Niemiec. Wzrosły 
także koszta ich utrzymania j to z 94.747 na 
97.777. Rezultat w każdym razie nieszczególny. 


Sprzedaż goli. 


Uchwały Sejmu krajowego z 3 lutego b. r. 
w sprawie sprzedaży soli w zarządzie kra- 
jowym, która: to Sprawa tyle wywoływała 
sprzecznych zdań, skarg i protestów, nie pa 
stały jeszcze wykonane. „Co do najważniejszej 
z nich, a mianowicie, ażeby Wydział krajowy 
starał się „z całym naciskiem o oddanie eks- 
ploatacyi pokładów 1 źródlisk solnych w Gali- 
cyi w zarząd albo dzierżawę kraju* sa 
tacza przedłożone obecnie sprawozdanie Wy: 
działu krajowego tylko pismo, wysłane przez 
Wydział do ministra skarba w dniu 7 wrze- 
gnia b. r. Odpowiedź na to pismo — jak się 
zdaje — jeszcze nie nadeszła. Co do innych 
uchwał sejmowych, to nie przeprowadzono je- 
szcze ani sprzedawania soli w mniejszych niż 
kilogramowe opakowaniach, ani w pakach 
lub workach po 50 kilgr., ani nie podwyższono 
w szerszej mierze prowizyi kupcom, co — jak 
wiadomo — wywołało w roku zeszłym wielką 
akcyę wśród kupiectwa zachodnio-galicyjskiego. 
Podwyższenie prowizyi nastąpiło tylko gdzie- 
niedzie i w skromnych rozmiarach. Cała dzla- 
łalność krajowego urzędu solnego ograniczała 
się do kotroli, czy gdziekolwiek kupcy nie pod- 
wyższają samowolnie ceny soli, dalej do zakia- 
dania wiejskich miejse sprzedaży. Ogółem sprze- 
dano w tym roku 488.818 m. cent. warzonki i 
185.334 m. cent. soli kamiennej, dalej 24.337 
m. ©, soli bydlecej i 126.656 m. c. kainitu, — 


. Kraków, Poniedziałek 26.. Września 1910. 
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. Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, nl. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


Fiałka i Turka, ul. Szewska. 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. 


— Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna. 


Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Blura 
dzienników: Ludwik Plohn, nl. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hansmana 9. — 
W Przemyślu Krog. — W Jarosławiu A. Amster. — W Wiedniu Herman Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, 

W Paryżu Société Mutnelle de Publicite A. Lorette, directeur, 61 Rue Rougemont. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą «1 miejsca 


Monachium i Norymberdze). — H. Schallek (Wollzeite). — 


pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz 15 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Ukłaa 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h, — Załączniki do „Nowej Re- 
formy* (prospekty. cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. 


PTR DEPUTEE USSR ODT YO EE E E  RERAC TOY ZETA TERE E 
E UAE WÓZEK] CERZE TZ RARE ZERO EOT OZN | A LOD | OWE DOOZDZÓ 0 


od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


Warzonki sprzedano o 27.026 m. cn. mniej, niż |obcej służyły korzyści, że je na rzecz kraju 
w roku poprzednim, kamiennej o 26.800 m. e.|wyzyskacie i przez to krajowi temu pożytku, 


więcej. Dochód ze s 
nosił 1,394.000 koron, 
niż w roku poprzednim 


. 


IL zjazd górników i hutników polskich 


(Sprawozdanie własne „N. Reformy*.) 
Lwów, 25 września. 


przedanych produktów wy-|a sobie nowej Sławy przysporzycie, wierzę, a 
o 323.000 koron więcej |wiary tej dodaje mi widok tak licznego zaste: 


pu uczestników tego zjazdu, ten wasz zapał do 
pracy, ta wasza znana miłość zawodu i to wa: 
sze wdzięczne przywiązanie do tej ziemi ojczy- 
stej, która was zrodziła, Toż witam was całem 
sercem imieniem kraja. Bywajcie tu w tym 
grodzie naszym stołecznym, a waszej pracy, 
waszym obradom niosę te serdeczne i stare gór 
nicze „Szczęść Boże!* 

Dr Głąbiński życzył, aby górnicy pra"c- 


Uroczystem posiedzeniem w sali ratuszowej |wali dła przyszłości pokoleń i dla przyszłości 


zakończyły się dziś obrady II Zjazdu gór- 
ników i hutników z całej ziemi polskiej, które 


Polski. 


Przemawiali następnie prof. Szajnocha 


rozpoczęły się w piątek. Na posiedzenie przy-| w imienin Akademii Umiejętności, rektor Th ul- 


byli: marszałek hr. Badeni, namiestnik dr 
Bobrzy ński, prezes Koła polskiego dr G łą- 
biński, reprezentant Akademii Umiejętności 
prof. Szajnocha, członek Wydziału krajo- 
wego poseł dr Jahl, reprezentanci politechniki 
dr Thullie i prof. Syroczyński, wicepre- 
zydent krajowej dyrekcyi skarbu Szlach- 
towski, dyrektor kolei radca Rybieki, re- 
prezentanci Izb handlowych: krakowskiej p. 
Epstein, lwowskiej p. Macher it. d. 

Po zagajeniu posiedzenia przez wiceprezesa 
stałej delegacyi Zjazda p. Zarańskiego, 
dokonano wyboru prezydyum. Przewodniczącym 
wybrano prezesa Tow. naftowego p. Augusta 
Gorayskiego, wiceprezesami: starszego radcę 
górniczego Erazma Windakiewicza, dy- 
rektora kopalni „Saturn* Jana Surzyńskie- 
go, posła do Dumy p. Władysława Zuk ow- 
skiego, dyrektora kopalni węgla p. Antonie- 
go Schimitzeka, 

P. Gorayski powitał gości, poczem prze- 
mówił delegat ministerstwa robót publicznych 
starszy radca górniczy Gerżabek. Mowca 
powitał Zjazd i zapewnił, że ministerstwo śle- 
dzi z największem zajęciem usiłowania i prace, 
podjęte w celu podniesienia krajowego górni- 
ctwa i popierać będzie wszystkie dalsze zabiegi 
do pogłębienia tej pracy. Nie można zaprze- 
czyć, że górnictwo nie miało dotychczas popar- 
cia, jakie mu się należało. Są trudności w kie- 
runku topograficznym i komercyalnym. Mini- 
sierstwo wyraża życzenie. aby skarby węgla 
mogły być odkrywane w szybszem tempie, niż 
się to dotychczas dzieje, Ministerstwo zajmuje 
się również żywo naftą i także tej gałęzi ży- 
czy jak majpomyślniejszego rozwoju, ku pożyt: 
kowi pracowników kraju i państwa. 

Dr Jahi w imieniu Wydziału krajowego prze- 
mówił w te mniej więcej słowa: Jeżeli tu z te- 
go miejsca przed dwoma tygodniami padły z nst 
marszałka kraju, witającego Zjazd techników 


polskich, znamienne słowa, że tu u nas witanie | 41 istracyjnej 
ze strony kraju zjazdów, jest czemś więcej | 
niż zwykłą formalnością, bo każdy zjazd takil 


wychodzi poza ściślejsze granice kraju i obej- 
muje wszystkie zabory, wszystkie ziemie do 
Rzeczypospolitej niegdyś należące, to tem wię- 
cej i z tem większą słusznością można to 
powiedzieć do uczestników obecnego Zjazdu. Gór- 
nicy nasi niejednę już taką cegieikę złożyli w 
pracy narodowej, niejednę już zasługą poszczy- 
cić się mogą i nie od dziś też pracy tej owoc- 
nej składają dowody. WszakgPolska, to kolebka 


lie imieniem politechniki, p. Epstein imie 
niem krakowskiej Izby handlowo-przemysłowe:, 
a p. Macher w imieniu lwowskiej Izby han- 
dlowo-przemysłowej. 

Po oficyalnych przemówieniach wygłosił po- 
seł Zarański przemówienie, w którem prze- 
dewszystkiem złożył imieniem delegacyi spra- 
wozdanie z jej czynności. Następnie przedsta- 
wił w obszernym wywodzie ogólny stan prze- 
mysłu górniczo-hutniczegu w kraju, wspomina: 
jąc o wielkiem bogactwie węgla w zagłę- 
biu krakowskiem, zagrożonem niestety inwazyą 
obcych kapitałów, przeważnie pruskich. Zapas 
węgla, dotychczasowemi wiereeniami stwierdzo- 
ny, zapewnia krajowi na długi czas podstawę 
do tworzenia i do rozwoju wielkiego przemy- 
słu. 

Wspomniawszy następnie o przemyśle nafto- 
wym, który po przejściu ciężkiego. przesilenia 
pomału zwraca się ku lepszej drodze, ale wy 
maga jeszcze bacznej opieki, poruszył także 
sprawę reorganizacyi administracyi kopalń soli, 
tudzież eksploatacyi soli potasowych w Kału- 
szu. Mowca wyraził życzenie, aby pod patrona- 
tem kraju powstało prywatne przedsiębiorstwo 
polskie, które intenzywniej i energiczniej pro- 
wadzić będzie mogło roboty, niż gdyby była 
prowadzone przez rząd lub kraj. Zaznaczył da- 
lej potrzebę powstania wyższych studyów gór- 
niczych w kraju dla młodzieży polskiej, rozpi6- 
szonej dziś po zagranicznych akademiach gór- 
niczych. 

Przemówienie swoje zakończył p. Żarański 
wezwaniem uczestników Zjazdu do dalszej współ- 
nej pracy, zaś do władz i do reprezentowanych 
instytucyj zwrócił się z wezwaniem, aby popie- 
rano organizacye Związku górmików i hutników 
polskich. 

Nastąpiły sprawozdania poszczególnych ko- 
misyj. Sprawozdanie komisyi organizacyjnej ` 
przedstawił p. Gąsiorow- 
ski, słownikowej p. Srokowski, komisyi 
bogactw mineralnych w Polsce p. Kostkie- 
wież, komisyi zakładów naukowych górniczych 
p. Syroczyński, handlowej p. SŚkarbiń- 
ski, naftowej dr Bartoszewicz, sekcyi 
techniki górniczej i praktycznej geologii p. 


Brzostowski, solnej p. Nechay, poczem 


przyjęto bez dyskusyi mnóstwo wniosków i re 
zolucyj. B 
Wymieniamy z nich tylko ważniejsze. 
„Zjazd poleca delegacyi górników i hutników 


górnictwa. Kwitło ono w niej już od niepamięt- polskich poczynienie starań u rządu i krajo, aby 
nych czasów. Wszak gwarkowie nasi to pionie- | uzyskała zastępstwo w rządowych i krajowych 
rzy górnictwa w Europie. Roiły się od nich w [instytucjach doradczych, a w szczególności w .ra- 
czasach średnich kopalnie Węgier. Niemiec, | dach: górniczej, przemysłowej i kolejowej, 

Fraucyi i Włoch północnych, ai dziś znajdziesz| „Zjazd uznaje potrzebę rychłego utworzenia 
tam jeszcze i niejeden wyraz w gwarze górni-| wyższych studyów górniczych w kraju i poleca ds- 


czej, twierdzący o jego polskiem niegdyś po- | legacji zbadanie sprawy, zajęcie i się doprowadze- 


chodzeniu. I w dniach najnowszych imię poł-|nie jej do skutku, 


skiego górnika znów nową zdobyło sławę, bo 
gdzie tylko na kuli ziemskiej ropa wytrysła, 
tam jawił się nasz górnik i pracą swą, wiedzą 
fachową i inteligencyą wnet zdobywał kierujące 
stanowisko. Jemu to zawdzięczać należy wszelki 


postęp i udoskonalenie w dziedzinie techniki 


wiertniczej, a znany w świecie system kanadyj- 
ski właściwie galicyjskim zwać się winien, gdyż 
on tu został zreformowanym i udoskonalonym. 
To też cześć i uznanie górnictwu naszemu się 
należy. Ale jeślim tutaj się poczuwał do obo- 
wiązku wyrażenia uznania, to z dtugiej strony 
muszę się zwrócić do was, polscy górnicy, z go- 
rącym apelem, z gorącem kraju życzeniem, bo 
wielkie was teraz czeka zadanie, którego nale- 
żytego spełnienia ma kraj prawo od was się 
domagać. Ta ziemia nasza, ta ziemia ukochana, 
kryje w swem łonie niezmierne bogactwa, nie- 
przebrane skarby, które tylko w niewielu kra- 
jach, a jeżeli gdzie, to nie w tych ilościach i 
jakości, jak u nas, się znachodzą. Dość wspo- 
mnieć tu o soli, o tej starej żywicielce naszej, 
która i wszystkie ościenne kraje stale zasila. 
Czyż ona gdziekolwiek w takiej ilości i jakości 
się znajduje? Dość wspomnieć o tej ropie, o tych 
dziesiątkach milionów ton węgla kamienuego, 
tego czarnego dyamentu. Wszak pokłady jego 
o wiele są większe, niż razem wziąwszy We- 
stfalii, Donu, Moraw, Słąska górnego, chociaż 
ten był nasz, i da Bog znów będzie naszym. 
A w ostatnich czasach cóż się okazuje ? 

Oto u nas znajdują się ogromne pokłady kai- 
niiu i tych soli potasowych, jakie nigdzie na 
całej kuli ziemskiej się nie znajdują, tylko w 
jednym Stasfurcie, i to nie w takiej ilości i ja- 


kości, co u nas, Cóż to więc za niezmierne pole | 


działania dla naszego górnika, jaka to ogromna 
praca go czeka, która, aby była owocna, musi 
być celowa, rozważna i umiejętna, jedno dąże- 
nie, jeden cel wytyczny mająca na okn, a tym 
celem jest dobro naszej ojczyzny. Że to zada- 
nie spełnicie, że mie pozwolicie, aby skarby te 


„Zjazd uznaje potrzebę stałej opieki nad spra- 
wą bogactw mineralnych Polski i poleca w tym 
cclu delegacyi powołanie jako pomocniczego organu: 
Stałej komisyi bogactw mineralnych Polski. 

„Uznając, że organizacya władz rządowych i kra- 
jowych nie nadaje się do stworzenia nowych gałęzi 
przemysłu górniczego, Zjazd wyraża Życzenie, aby 
dla zbadania i ewentualnej ekspl>atacyi soli pota 
sowych w Galicyi powołana zostało do Życia: yry- 
watne polskie przedsiębiorstwo z kapitałem krajo- 
wym. 

„Zjazd poleca Stałej Delegacyi powołanie stałe 
komisyi, mającej za zadame ujednostajnienie pol 
skiego slownietwa górniczo-hatniczego. 

„Zjazd poleca delegacyi, aby podjęła starania 
oograniczenie importu wegła pruskie- 
go do Galicyi i powiększenie zbytu węgla pocho- 
dzącego z krajowych kopalń. Zjazd poleca także 
poczynienie starań u rządu o niezawieranie 
w przyszłości umów z zarządami ko- 
palń pruskich o dostawę węgla dla ga- 
licyjskich kolei państwowych i kole. 
północnej. 

„Sescya naftowa i wiertnicza II Zjazdu górni- 
ków i butników polskich uznaje potrzebę zwinięcia 
kursu górniczego w krajowej szkole górniszej i 
wiertniczej w Borysławiu wraz z przekazaniem 
funduszów tego kursu szkole górniczej w Dąbrowie, 
a pozostawienie w Borysławia tylko kursu wiertni- 
czego, kształcącego na wiertaczy i dozorców. ~ 

„Zjazd uznaje potrzebę założenia kursu wiertni. 
czego na politechnice lwowskiej kształ- 
cącego na kierowników kopalń naftowych i wier- 
ceń węgłowych. m 

„Zjazd uznaje potrzebę kierowników wiertniczych 
przy wierceniach za węglem. 

„Zjazd uznaje potrzebę niedopnszczaltości na 
przyszłość absolwentów borysławskiej szkoły wier- 
tniczej na posady kierowników kopalń. 

SĘ „Zjazd uznaje potrzebę niedopuszczalności jednegu 
kierownika dla kopalń dwu lub więcej firm różnych- 

„Ziazd nznaje brak potrzeby i szkodliwość w.pro 
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sadzenia 8-godzinnego dnia pracy przy wiertni- 
twie, 

„Zjazd poleca delegacyi poczynienie starań, ce- 
em rozwinięcia przemysła wiertniczego w Galicji. 

„Zjazd uchwala utworzyć sekcyę badania geo- 
ogicznego w kraju, z szczególnem uwzględnieniem 
Królestwa Polskiego, które dotąd prawie wcale ba- 
Janem nie było. Wobec absolutnej bierności rządu 
i niezwykle ważnej roli badań geologicznych dla 
aprzemysłowienia kraju, celem sekcyi miałoby być 
w pierwszej linii zebranie potrzebnego funduszu 
drogą odezytów oraz skiadek dobrowolnych obywa- 
teli kraju; ewentualnie powołać do Życia akcyjne 
towarzystwo eksploatowania bogactw mineralnych 
w kraja, powołnjąc do pracy siły krajowe specya- 
listów, które dotąd zmuszone s4 szukać pracy poza 
granicami kraja, przeważnie w Rosyi, 

„Zjazd upoważnia stałą swoją delegacyę do prze 
kładu na język polski i wydania drukiem zbioru 
statatów i postanowień królewskich i uchwał gwa- 
reckich zawierających przepisy dawnego polskiego 
prawa górniczego, pomieszczonego w łacińskiem 
„corpus juris metalici“ Łabędzkiego*. 

Po uchwaleniu wniosków zamknął p. Gorayski 
dbrady. 

„Po południu odbył się odczyt dra Bartosze- 
wicza o górnictwie naftowem w Galicyi, w po- 
niedziałek rano wyjechali uczestnicy Zjazdu na 
wycieczkę do Borysławia. 

Wreszcie uchwalono, aby następny zjazd od- 
był się za 4 lat w Warszawie, a gdyby stosun- 
ki polityczne na to pozwoliły, a wprzeciwnym 
razie w Krakowie. W końcu dokonano wyboru 
9 delegatów. Na tem zjazd zamknięto. 


W wawie dowozu miesa argentyńskiego. 


(Kor. „N. Reformy*). 
Wiedeń, 24 września. 

Wczoraj o godzinie 7 wieczór sala „Nieder- 
oester. Gewerbeverein* wypełniła się po brzegi. 
Zebrali się delegaci stowarzyszeń wiedeńskich i 
innych miast austryackich, celem wypowiedzenia 
żądań w sprawie sprowadzenia mięsa zamorskie- 
go do Austryi. 

Przewodniczący powitał zebranie dziękując za 
tak liczny nadział, poczetn profesor Kobacz 
wygłosił referat, w którym zaznaczył, że agra- 
ryusze robią wszystko możliwe, ażeby sprowa- 
dzenie mięsa zamorskiego uniemożliwić. Wszyscy 
jednak doszli obecnie do przekonania, że jest 
onv nietylko dobre, ule znacznie tańsze, tak, że 
trzeba dołożyć wszelkich możliwych starań, aże- 
by przywóz tego mięsa do Austryi wywalczyć. 
Dosyć już mamy mów, rozpraw i podań; trze- 
ba przejść do czynów. W najbliższym czasie 
Wiedeń będzie widownią licznych demonstracyj 
całej ludności, bez różnicy partyj politycznych, 
bo chodzi o to, aby nie wygłodzono ludności 
całego państwa. Przyjęta przez rząd ilość 10.000 
ton mięsa, które wolno z Ameryki sprowadzać, 
w stosunku do zapotrzebowania jest zaledwo 
jedną dziesiątą częścią rzeczywistej potrzeby 
miasta i państwa. Mięso, które przywiezione bę- 
dzie w ilości około 20.000 kig., w połowie paź- 
dziernika do Anstryi, powinno być przez 
rząd sprowadzone wprost do Wiedniai 
tutnj całej ludności powinna daną być możność 
przekonania się o jego jakości i cenie. 

Wszystkie tutaj obecne stowarzyszenia — 
mówił prezydent: dalej — powinny powziąć je- 
dnomyślną uchwałę w tym kierunku i ogłosić 
ją po całej prasie tatejszej i zamiejscowej. 
Wszędzie ludność powinna tak długo przeciw 
postępowaniu rządu demonstrować, aż cel be- 
dzie osiągnięty. 

P. Vieróckl, przewodniczący stowarzysze- 
nia, konstatuje z żalem, że dowóz z Galicji 
mięsa wieprzowego do Wiednia został po- 
wstrzymany, gdyż na nowo wprowadzono 
konfinicyę (kontnmacyę). 

Prof. Bujwid zaznacza, że komisya apro- 
wizacyjna Rady miasta Krakowa przyjęła je- 
dnomyślnie wniosek żądania sprowadzenia za- 
morskiego mięsa do Krakowa w ilości po- 
trzebnej, przyczem cło powinno znacznie być 
zniżone. ludności zagraża w dalszym ciągu 
podrożenie mięsa i innych środków żywności. 
Jest to najiepszem podłożem dla rozwoju epi- 
demii cholery, która grozi ze wszystkich 
stron w najbliższym czasie. Przemówienie prof. 
Bujwida przyjęto rzęsistemi oklaskami. 

Pani Beer-Angerer zwraca się do ko- 
biet, ażeby w dniu 2 października przyjęły u- 
dział w wielkiej demonstracyi publi- 
cznej w Wiedniu. Jest to kwestya, która 
bezpośrednio interesuje kobiety, jako gospody- 
nie domu. Spokój rodziny zależy od dostate- 
cznego pożywienia, które skutkiem drożyzny 
mięsa, staje się coraz trudniejszą rzeczą. (Rzę- 
siste oklaski.) 

Poseł Kuranda stawia żądanie bezwarun- 
kowego dozwolenia przywozu mięsa zamorskie- 
go w ilości potrzebnej. | 

Pos. Schuhmeier zapowiada na 2 paździer- 
nika demoastracyę, jakiej jeszcze 
Wiedeń nie widział. Cały świat od daw- 
na używa mięsa z Australii i Argentyny, a my 
teraz wysyłamy komisye dla dokonania próby. 
Pod adresem rządu 1 ministrów wypowiada 
mowca uwagi bardzo złośliwe, jakkołwiek za- 
znacza, że położenie rząda nie jest łatwe wo- 
bec stamowiska agraryuszów, którzy zagrozili 
najostrzejszemi środkami w razie dozwolenia 
na przywóz mięsa z Ameryki. 

Przemówienie to przyjęto burzą oklasków, 
streszczało ono bowiem istotny stan sprawy. 

Po dwugodzinnych przeszło obradach jedno- 
głośnie przyjęto rezolucję: 

„Cała ludność Austryi wzywa wszystkie or- 
ganizacye, ażeby wszelkiemi dozwolonemi praw- 
nie środkami żądały zasadniczej zmiany pod- 
staw polityki cłowej i handlowej państwa. — 
Istniejące cło 30 kor. od 100 kilgr. miesa jest 
dostateczną ochroną hodowli bydła krajowego; 
dlatego uchwala się żądanie wprowadzania mię- 
sa bez ograniczenia ilości i czasu“. 
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Lot ponad Alpami. 


D aczucie ogarnęło Świat cywilizowany 
Da © przelocie Chaveza ponad Alpami z Brieg 


e Domodosaola, jakie wstrząsnęło w roku zeszłym 
milionami sere, gdy Bleriot przepłynął ponad kanał 
La Manche na swym aparacie, Może tylko napi ń 
tego uczucia było nieco słabsze, gdyż ch AMM 
lotu Bleriota miały już sposobność szerokie Ee 


stwy cywilizowanych społeczeństw bliżej zaznajomić 


się i z teoryą i z samem lotnictwem napowietrznem. 
Nadto los z Brieg do Doraodossola skończył się nie 
tak tryumfalnie, jak lot Bleriota z Calais do 
Dowru, A 

Według planu konkursu awiatorów włoskich, lot 
miał się odbyć na przestrzeni Brieg-Simplon-Medyo- 
Jan. Nagroda wynosiła 100.000 lirów. Skończył się 
jednak w Domodossola z powodu tragicznego wy- 
padku, jakiemu uległ Chavez, Jak już wiadomo, 
dzielny ten Peruwiańczyk złamał sobie skutkiem 
gwałtownego spadu aparatu obie nogi. 

Na pole wzlotu ściągnął konkurs pół tnzina a- 
wiatorów. Od ubiegłej niedzieli z niecierpliwością 
oczekiwali wszyscy sprzyjającej konstelacyi atmo- 
sferycznej, aby wyruszyć w podróż powietrzną. 
Wśród awiatorów tych szczególną uwagę zwrócił 
na siebie właśnie Geo Chavez, który w ostatnich 
dniach wznosił się na swym aparacie systemu Ble- 
riota po pięć a nawet po sześć razy, lecz musiał 
wracać albo tuż, lub po osiągnięciu Simplonu, gdyż 
po stronie włoskiej gór bez przerwy panował silny 
wiatr. Dopiero w piątek wypogodziło się i Chavez 
przepłynął z Brieg na drugą stronę Alp do Domo- 
dossola. Dziwnem losu zrządzeniem stało się, iż po 
przepłynięciu najniebezpieczniejszej partyi ponad 
Simplonem, przy wylądowaniu z Domodossola złamał 
obie nogi, tak, że do Medyolanu nie mógł już pły- 
nąć. Tem niemniej dokonał Guo Chavez dzieła, go- 
dnego podziwu. Miejsce wzlota w Brieg jest poło- 
żone na 950 m. nad poziom morza, Simplon na 
2009 m. Punkty te położone są od siebie tylko o 
8 klm. odległości. Na tej tak krótkiej przestrzeni 
Chavez musiał się wzbić na wysokość przeszło 
1200 m. Przyszło mu to o tyle łatwiej, że jeszcze 
przed próbnymi wzlotami poznał dokładnie cały te- 
ren górski. Najniebezpieczniejsza strefa lotu ciągnęła 
sią naturalnie od Simpłonu, aż do Domodossola — 
gdyż awiator płynął nad szczytami gór, nad ster- 
czącemi skałami i dzikiemi przepaściami. Konie- 
czność wylądowania na tym pasie stałaby się przy- 
czyną strasznej katastrofy. Chavez przepłynął ten 
pas szczęśliwie i dopiero, gdy miał już przed sobą 
równiny włoskie — spotkało go nieszczęście. Z 
wielu wersyj, które krążą o przyczynie katastrofy, 
jedna okazuje się najprawdopodobniejszą, a miano- 
wicie, że Chavez opadał zanadto stromo. Na jakie 
8 metrów przed wylądowaniem chciał jeszcze zła- 
godzić gwałtowność opadu, lecz było już za późno. 

Chavez po przyjściu do przytomności opowiadał 
sprawozdawcy dziennika „Secolo“, że odrazu wzniósł 
się spiralnie z pola wzlotu w Brieg do wysokości 
2000 m. i przepłynął Simplon. Aby się nie wznosić 
jeszcze wyżej, obrał Chavez o wiele niebszpieczniej- 
szą drogę nad przełęczą Gondo, głęboką 1000 m. 
Nagle znalazł się w dolinie Ossola, gdzie zauważył 
sygnały, i zaczął się stopniowo opuszczać. Wtedy 
przewróciła się maszyna — Chavez stracił przy- 
tomność i przyszedł do siebie dopiero na łożu nie- 
mocy. 

Lekarz, który udzielił pierwszej Chavezowi w 
Domodossola, przedstawia chwilę katastrofy w spo- 
sób następujący: 

Na wysokości 6 do 7 metrów zdawało się, jakby 
olbrzymiego ptaka przeszyła strzała, skrzydła wy- 
dały się nadłamane, głowa zwisła — i aparat ru- 
nął na ziemię. Rozległ się krzyk publiczności, le- 
karz pospieszył natychmiast do Chaveza. 

Lekarz ów przypuszcza, że przyczyną katastrofy 
było gwałtowne przejście ze spokojnej ciszy, panu 
jącej na wyżynach, do niższej strefy, wzburzonej 
wiatrem. Nadto lekarz ów nie może się oprzeć 
wrażeniu, że jedno skrzydło aparatu było złamane, 
gdyż aparat drżał, jak zraniony ptak. 


Stan zdrowia Chaveza nie jest niebezpieczny. 
Ponieważ termin koknran już minął, a żaden z 


awiatorów, prócz Chaveza, nie pokusił się o przelot 
Alp — kwota 100.000 lirów, przeznaczona za lot 
z Brieg do Medyoianu, została w połowie przy- 
znana Chavezowi, który w rzeczywistości zdobył 
Alpy i tylko z powodu katasrofy nie mógł już do- 
płynąć do samego celu. 


Kromika,. 
Kraków, 26 września. 


Ż niedzieli. Cały dzień wczorajszy, zimny i po- 
chmurny, przeżyliśmy w obawie przed deszczem. 
Zwłaszcza w godzinach popołudniowych natłoczyły 
się nad miastem ciężkie i czarne chmury, tak, że 
zdawało się, że lada chwila wróci na nowo sza” 
ruga z przed dni kilku. Na szczęście niedziela mi. 
nęła bez deszczu, a dziś mamy piękną pogodę, Po- 
mimo obawy przed deszczem, wiele osób wyruszyło 
wczoraj za miasto, nawet na dalsze przechadzki, 
punktem kulminacyjnym wycieczek były jednak 
znów Błonia krakowskie, gdzie na boisku pozłoto- 
wem odbywały Bię zapasy atletyczne, poprzedzona 
amerykańską reklamą. Łatwowierna publiczność, 
niepouczona nędznem widowiskiem sobotniem, dała 
się poprostu naciągnąć. Z tej amerykańskiej rekla- 
my rezultat był iście pacanowski. Brakowało prze- 
dewszystkiem Cyganiewicza, który pojechał sobie 
do Wiednia. Komitet robił dobrą minę, a kilku 
nieznanych atletów zapasy. To się nazywa — „po 
amerykańska”. 

Mniej chciwi emocyj amerykańskich wypełnili 
po poładniu salę teatru ludowego po brzegi, iani 
wreszcie flirtowali w domu z panow Morfeuszem. 
Ci bawili się najlepiej. 

Pogrzeb ś. p. prof. Feliksa Kreutza. Wczoraj 
o godzinie 4 po poludniu odbył się z dworca kole- 
jowego pogrzeb ś. p. profesora Kreniza. W żałob- 
nej uroczystości wzięło udział bardzo liczne grono 
profesorów Jagiellońskiego uniwersytetu, wraz z za- 
stępcą rektora, dziekanem dr Krzyżanowskim, wielu 
piofesorów szkół średnich, byłych uczniów zmarłe- 
go, znajomi i liczna publiczność. Imieniem uni- 
wersytetu Jagiellońskiego żegnał zwłoki dziekan 
dr Krzyżanowski, podnosząc niezwykłą praco- 
witość é. p. Kreutza i jego koleżeńskia przymioty, 
które mu ogólną sympatyę zjednały. Następnie imio. 
niem akademii umiejętności przemawiał prof. dr 
Rostafiński, podkreślając wielkie zasługi ś. p. 
dr Krentza dla nauki połskiej, 

Żałobiny kondukt prowadził ks. prałat Ohot> 
kowski w asystencyi licznego duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego. Trumnę dookała otaczali 
pedele uniweraytcecy, niosący insygnia krakowskiej 
wszechnicy, otoczone czarną krepą, Zwłoki ztożono 
na cmentarzu krakowskim w grobowcu rodzinnym. 

Popierajmy szkoły kresowa, O obrazy i okazy 
do historyi naturalnej, fizyki itp. prosi uprzejmie 
dziatwa polskaz Morawskiej Ostrawy, Tam- 
tejaza szkoła polska jest obecnie pięciozlasową i 
liczy 331 dzieci. Z powodu braku środków — w 
gabinecie zupełne pustki. Wszelkie dary przyjmuje 
z wdzięcznością Zarząd szkoły polskiej w Moraw- 
skiej Ostrawie, Sląsk. 


przedstawieniach, a również i wieczór dzisiejszy 
zapowiada się doskonale, bo już rano zdołano ro- 
zebrać znaczną część biletów. Po pierwszem przed- 
stąwieniu poczyniono duże skrócenia w tekście, 
tak że sztuka kończy się o godzinie 11. Następ- 
ne przedstawienie we czwartek, ponieważ wieczór 
wtorkowy przeznaczono na „Wesele“ Wyspiań- 
skiego; w środę zaś ukaże się pełen dowcipu „Złoty 
wiek rycerstwa". Reżyserya teatru miejskiego pra: 
cuje nad wznowieniem pięknego dramatn Przyby- 
szawskiego: „Złote runo“, w którym rolę Inki 
grać będzie panna Ruszczycówna. Artystka ta wy- 
stąpiła w tej roli przed kilkku tygodniami w tea- 
trze „Rozmaitości* w Warszawie, zyskując jedno- 
myśłne uznanie publiczności. Rolę Ruszczyca od- 
tworzy po raz pierwszy p. Sosnowski. 

Z teatru ludowego. Trzeba położyć koniec pe- 
wnym legendom. A przedewszystkiem jednej: że na 
krakowskiej scenie ludowej nie może się utrzymać 
repertuar poważny. Jest to legenda, którą podtrzy- 
muje nietylko pewna część publiczności, ale także 
sam dyrektor teatru ludowego p. Rygier. Że tak 
istotnie jest, świadczy o tem fakt przesunięcia po- 
wtórnego przedstawienia „Wroga ludu*, granego 
po raz pierwszy w sobotę aż na piątek w tygo- 
dniu bieżącym i to po cenach zniżonych. W legen- 
dy o niepowodzeniu sztuk poważnych na scenie lu- 
dowej nie uwierzymy. Gdyby nawet przez pewien 
czas istotnie nie miały powodzenia, to czas ten na- 
leży przetrwać, kierując się zasadą, iż scena lulo- 
wa nie tylko ma dawać rozrywkę, ule także, i to 
przedewszystkiem — powinna siać ziarna kultury, 
powinna kształcić. Zresztą sobotnia premiera zgoła 
nie nastraja pesgymistycznie. Dzieło Ibsena znala- 
zło żywy oddźwięk wśród zebranej publicznośni. 
Można powiedzieć, Że oklaskiwano dzieło, mniej 
artystów grających je, choć i oni na oklaski za- 
słagiwali. A szczegolnie dyrektor. Dr Stokman w 
jego wykonaniu był godnym podziwu. P. Rygier 
grał Stokmana w Krakowie przed 19 laty. Spra- 
wozdawey ówcześni nie mieli dość słów pochwa- 
ły dla jego młodzieńczego zapału w wykonaniu tej 
roli. Dziś stwierdzić trzeba, że artysta ten z za- 
pała owego nie nie uroni}. Również p. Jerzy Ry- 
gier w roli redaktora Hanstada spotkał się z ogól- 
nem uznaniem. Gra jego była dyskretna i subtelna. 
Doskonałą sylwetkę Niels Worse'a, właściciela gar- 
barni, stworzył p. Hofman; również p. Czarnowski 


pięknie opracował typ przedstawiciela większości. 
Mniej szczęśliwą była gra pp. Turskiego, Szkudel- 
skiego i Tatrzańskiego, Epizodyczną postać pijane- 
go zręcznie przedstawił p. Jarniński. Słabą stroną 
przedstawienia sobotniego były kobiety. Pani Gra- 
bowska (żona Stokmana), robiła wrażenie, jakby się 
znalazła w otoczeniu zupełnie dla niej obcem, da- 
lekiem i niezrozumiałem, a p. Roland załatwiła się 


z rolą nauczycieli Petry zbyt powierzchownie. 
(Fel. Gw.) 


Z zarządu teatru ludowego donoszą: 


Dziś „Mazepa“ J. Słowackiego dany będzie po 
wystąpi Zofia 


cenach zniżonych. W roli Amelii 
Żarlińska. Mazepę odtworzy p. Bończa, a króla p. 
Dębowicz, artysta sceny kaliskiej; wojewodę dyr. 
E. Rygier. 

W tym tygodniu przybędą na scenę teatru lu- 


dowego nowe siły operetkowe, tenor i sopran, któ- 


re usłyszy publiczność wkrótce w nowych, weBo- 
łych operetkach. 

W szkole Sztuk Pięknych dla kobiet M. Nie- 
dzielskiej w Krakowie rozpocznie się nauka na 
oddziale rysunku i malarstwa w dnlu 2 paździer- 
nika b. r, na oddział rzeźby i sztuki dekoracyjnej 
po zgłoszeniu się dostatecznej liczby uczenie, Wpisy 
odbędą się w dniach 30 września, 1 i 2 paździer- 


nika, w kancelarzyi szkoły przy ul. Kolejowej Nr. 3. 


Konkurs. Towarzystwo pomocy przemysłowej w 
Dębicy, rozpisuje konkurs na stypendyum roczne 
w wysokości 350 koron dla kandydatki, któraby 
chciała uczęszczać na 9-miesięczny kurs szkoły go- 
spodarstwa domowego w Krakowie. Wymagany 
18 rok życia i szkoła ladowa z dobrym postępem. 
Rok szkolny rozpoczyna się z dniem l-go pa- 
ździernika. 

Zapasy atletyczne. Zapowiedź walki Cyganie- 
wiczą z Antoniczem ściągnęła wczoraj znaczną li- 
czbę publiczności na boisko grunwaldzkie na bło- 
niach, Zapasy poprzedził match footballowy „Wi- 
siy“ z „Robotniczym klubem sportowym“, Wynik 
był: 4:0 bramek na korzyść „Wisły“, Należy 
zaznaczyć, iż oba kluby wykazały wczoraj znaczny 
postęp w technice gry. „Wisła* bardzo żywo gra- 
ła, również „R, K, S.“ mimo przegranej dał do- 
wody znacznego wyrobienia w grze, 

Po zawodach w piłkę nożną miał nastąpić „catch 
as catch can“ Cyganiewicza z Antoniczem. Č y g a- 
niewiez jednak nie zjawił się, gdyż 
jeszcze poprzedniej nocy wyjechał do 
Wiednia na match z. Roller em. Zawiedzio- 
na publiczność głośno sarkała. Zawody atletyczne 
rozpoczął Antonicz, Serb, olbrzymiej wysokości z 
drugorzędnym jakimś atletą, Po kilku minutach 
dwa razy Antonicz położył przeciwnika na obie 
łopatki. W drugiej parze zapaśników po 20 minu- 
tach zwycięsko wyszedł Steinbach, 

Publiczność rozżalona zawodem, jakiego doznała 
z winy urządzających zapasy, głośno przy wyjściu 
wyrażała swa niezadowolenie. Drogie ceny zapła- 
ciło się za match fcotbalłowy, gdyż zapasy nie 
przedstawiały żadnego zainteresowania. 

W sprawie ujęcia piantowego złodzieja. W re- 
dakcyi pisma naszego zjawił się dzisiaj p. Józef 
Tendera, czeladnik krawiecki, i prosił o zaznacze- 
nie, że nie jest on identycznym z aresztowanym 
w ubiegłym tygodniu złodziejem plantowym o ta- 
kiem samem nazwisku. Złodziej ów, który okradał 
w nocy śpiące osoby na plantach, ma się właściwie 
nazywać Tendora. bra 


Z kraju. 


Obchody grunwaldzkie w kraju. Z Czarne- 
go Dunajca piszą nam: Uroczystość grunwaldz- 
ka odbyła się w Czarnym Dunajcu w ubiegłym 
miesiąca. Po uroczystem nabożeństwie i okoliczno- 
ściowem kazaniu, ruszył pochód na Rynek pod 
statuę Matki Boskiej, gdzie chór odśpiewał szereg 
pieśni, a prof. Kantor wygłosił rzecz o bitwie 
grunwaldzkiej i jej znaczeniu. Po przemówieniu 
tem ruszył pochód z banderyą włościańską na czole 
za most czarno-dunajecki, gdzie wszyscy wzięli 
udział w sypaniu kopca granwaldzkiego. Po od- 
śpiewaniu pieśni patryotycznych, wrócił pochód do 
miasteczka. à 

Z Budziwoja koło Rzeszowa piszą nam: 
W Budziwoju obehodzono rocznicę bitwy grun- 
waldzkiej dnia 11 b. m. Równocześnie odbyła się 
uroczystość otwarcia „Sokoła“ włościańskiego. Na 
odgłos dzwonka i moździerzy ruszył pochód z licz- 
ną banderyą włościańską na czele do kościoła, 


2 teatru miejskiego. „Śmierć Iwana Grożnego* jskąd po nabożeńsiwie i okolicznościowem kazaniu 
wypełniła salę teatra miejskie go na obu pierwszychruszono na wieś, gdzie stoi pomnik grunwaldzki, 


wzniesiony kosztem włościaństwa i ks, Radziwiłła, 
Po poświęceniu pomnika przemawiali pp.: posał 
Bomba, nauczyciel Grutwein i sędzia Głogoczowski, 
a chór miejscowy odśpiewał pieśń „Bogu Rodzica“. 
Wieczorem odegrano „Wóz Drzymały“. 

Z Brodów piszą nam: Dnia 25 b. m. odbyła 
się uroczystość grunwaldzka w Starych Brodach 
staraniem „Drużyny Bartoszowej”*. Po nabożeń- 
stwie i kazaniu ruszył pochód do czytelni miejsco- 
wej, gdzie okolicznościowe przemówienie wygłosił 
prezes „Sokoła* w Brodach p. Kędzierski. 

W Brodach odbędzie się uroczystość grunwaldz- 
ka dnia 2 i 3 października. 

W Tarnowie uroczysty obchód grunwaldzki 
odbędzie się 3 października, 

Niemczyzna kolejowa. Z Bogumina piszą nam: 
W Boguminie panuje między robotnikami kolejo- 
wymi wielkie zgorszenie z powoda zamianowania 
lekarzem kolejowym dra Fuchsa, Niemca, nie 
umiejącego po polsku. Nominacya ta zasluguje tem- 
bardziej na uwagę, iż nastąpiło ono po zapewnie- 
niach dyrektora kolei północnej p. Banhansa, da- 
nych swego czasu Kołu polskiemu, iż dalekim jest 
od germanizowania robotników polskich. Tymczasem 
od zapewnienia tego na kolei północnej nie się nie 
zmieniło. Od robotników wymaga sią tak, jak da- 
wniej, jako warunku przyjęcia do pracy, znajomości 
języka niemieckiego i napis na dworeu kolejowym, 
jakby na urągowisko przejeżdżającym członkom 
Koła polskiego, jest tylko niemiecki: 

Przy konkursie na lekarza kolejowego, žądano 
od kompetentów znajomości języka polskiego. Zgło- 
Biło się też kilku takich kompetentów. Tymczasem 
dyrekcya kolejowa pomijając ich nadała posadę dr 
Fuchsowi, o którym z góry poinformowaną była, 
że językiem polskim nie włada. 

Koło polskie powinno również sprawą tą się za- 
Jąć. 

Pożar schroniska. Z Bystrej donoszą nam 
pod datą 24 b. m, 

Dnia 20 b. m, zgorzało do szczętu schro- 
nisko na górze Klimczak w Beskidach. W schro- 
nisku tem, zbudowanem na wysokości 1110 m. przez 
br. Klobusa, wybuchł tego dnia pożar o godzinie 
6 rauo. Pożar ogarnął w jednej chwili cały budy- 
nek, tak, że turyści, którzy tam nocowali, zaledwo 
zdołali uratować się z pośród płomieni, Ofiar w lu- 
dziach nie ma. 4 

Tarnów, 24 września. (Sprawozdanie tarnow- 
skiego oddziału Towarz,stwa pedagogicznego. Wy- 
bory do kabału. Wycieczka do Krakowa. Rabunek). 

Walne zgromadzenie Towarzystwa pedagogicz- 
nego odbędzie się 29 b. m, w seminaryum nau- 
czycielskiem z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokółu, 3) Referat: Projekt pra- 
gmatyki służbowej dla nauczycieli ludowych, 3) spra- 
wozdanie delegata z walnych zjazdów, 4) sprawo- 
zdanie z czynności i działalności Tow. pedagogicz- 
nego, 5) wybór jednego członka zarządu oddziało” 
wego, 6) wnioski członków. Sprawozdanie tegóź 
Towarzystwa wykazuje, że oddział ternowski liczy 
67 członków zwyczajnych (pomiędzy nimi 21 ko- 
biet). Zarząd odbył 15 posiedzeń, zwołał 4 walne 
zgromadzenia, fundusz obrotowy wynosi 105 kor., 
biblioteka liczy 180 dzieł w 208 tomach. Oddział 
tarnowski utrzymuje kursa naukowe żeńskie, przy- 
gotowujące do egzaminu dojrzałości, których kie- 
rowniczką jest p. Olga Tuzikiewiczówna, dyrektor- 
ka szkoły wydział, żeńskiej, W roku ubiegłym li- 
czył kurs 96 uczenie. 

Dnia 21 b. m. odbyły się wybory do kabału. 
Na 390 uprawnionych do głosowania oddało swe 
głosy 197. Ze względu, że opozycya usunęła sią 


od wyborów, przeszła w całości lista kahalna w na- 
stępującym składzie. Jako radni zostali wybrnni: 


Maschler Józef, właściciel młyna, dr Goldhammer 
Eliasz, Machler Berisch, Maschler Ignacy, dr Rap- 
paport Eward, Soldinger Herman, Spiegel Joel, 
Herzig M. D., Schwanefeld Leon, dr Salomon Fe- 
bus, Spira Leser, Jakubowicz Baruch, Thorn Abra- 
ham, Zins Dawid, dr Pilzer Herman, Greldwerth 
Jakób, Bradstatter M. D., Safier Eisig, Herzbaum 
Mendel, Baron Eliasz, Aberdaum Abraham; jako 
zastępcy: Manheimer Nuchim, Schnupftabak Gim- 
pel, Pariser Benjamin, Greldzahler Naftali, Baron 
S. D., Abrahamowicz Moses, Mantel Markus, Wie- 
senfeld Nuchim, Sommer Gutman, Salomon Benja- 
min, 

Onegdaj 40 członków czytelni im. Kilińskiego, 
założonej przez tutejsze T. S. L., odbyło pod prze- 
wodnictwem delegatów T. S. L, wycieczkę do Kra- 
kowa. Wycieczkowcy, przyjęci gościnnie przez de- 
legatów koła T. S. L. im, Asnyka i członków czy- 
telni im, Kilińskiego, zwiedzili pamiątki stołeczne- 
go grodu, jak Muzeum narodowe i przemysłowe, 
Czartoryskich, Wawel, Skałkę, kopiec Kościuszki, 
poczem po wysłuchaniu przedstawienia w teatrze 
ludowym, w podniosłym nastroju powrócili do Tar- 
nowa. 

Policya tarnowska aresztowała Józefa Kuchar- 
skiego i Stanisława Burdę, znanych nożowców, 
którzy na Rzędzinie napadli na Franciszka Dą- 
browskiego i zabrawszy mu z kieszeni 4 korony, 
zadali mu w głowę niebezpieczne rany nożem. Are- 
sztowamych oddano w ręce prokuratoryi, L. 

Przemyśl, 23 września, (Z Rady miejskiej. — 
Osobliwa rozprawa ofertowa.) Posiedzenie Rady 
miejskiej, które odbyło się wczoraj, miało załatwić 
jedną z bardzo ważnych dla bndżetu miejskiego 
spraw, mianowicie: wydzierżawienie podatku kon- 
sumcyjnego od napojów spirytusowych na przeciąg 
lat trzech, względnie 6. Do rozprawy ofertowej 
stanęły spółki: Mars i Silber, Tuerk i Schatzker, 
oraz p. luerkel, Wszyscy oferenci objawili goto- 
wość objęcia dzierżawy na trzy, względnie na 6 
lat. Kiedy nastąpiło odczytunie ofert, zaszedł nie- 
przewidziany wypadek, może jedyny w swoim ro- 
dzaju. Mianowicie radny p. Arko Dawid oświad- 
czył, że bierze udział w rozprawie ofertowej, za- 
pewniając znacznie wyższy czynsz dzierżawny. P. 
Dawid podpisał też podczas przerwy w obradach 
odpowiednią deklaracyę. Fnuacyacya p. Dawida 
wywołała wśród radnych wielkie wrażenie, zastała 
ona bowiem radę nieprzygotowaną. Ten też mo- 
ment spowodował, że całą tę sprawę odroczono, 
celem zastanowienia się na posiedzeniu magistratu 
wobec tej nowej konstelacyi ofertowej. W każdym 
razie wyjątkowe zachowanie się radnego p. Dawi- 
da wywołało mnóstwo komentarzy, Uwzględnienie 
zaś tej oferty może sią stać zgubnym precedensem 
na przyszłość. 


Sambor. (Nowy gmach dyrekcyi skarbu, — 
Kościół Brygidek. — Nowa szkoła. — Wypadek 
kolejowy). 


W dniu 22 b. m. odbyło się uroczyste poświę- 
cenie nowego gmachu dyrekcyi okręgu skarbowego. 
który stanął przy ul. Kościuszki i Trybunalskiej, 
na gruntach dawniejszego funduszu religijnego. 
Gmach jest piękny i jest prawdziwą ozdobą mia- 
sta. Plany wykonał starszy radca budownietwa 
Skowron. Budynek w renesansie krakowskim wy- 
konało przedsiębiorstwo inżyniera Fleischla ze Lwo- 


wa, pod kierownictwem budowniczych Pinkerfelda 
i Tabeńskiego. Uroczystości poświęcenia gmacht 
dokonali obaj proboszczowie tutejsi, rzymsko i grec- 
ko katolicki. Imieniem prezydynm krajowej dyrek» 
cyi skarbu przemawiał delegat tejże, radca Barto 
szewski, jako gospodarz, wreszcie dyrektor okregu 
skarbowego, starszy radca Tyrka, którego zasługą 
nowy budynek powstał, W starym, zagrzybionym, 
choroby i Śmierć sute miały żniwo. Stąd wszystkim, 
którzy się do powstania nowego gmachu przyczy- 
nili, szczera należy się wdzięczność, Po uroczysto: 
ści poświęcenia, odbyło się w salach nowego gma- 
chu gościnne przyjęcie dla zaproszonych gości i 
urzędników dyrekcyi skarbu, przyczem nie brakło 
toastów. 

W sąsiedztwie nowego gmachu znajduje się sta- 
ry kościółek, dawniej do Brygidek należący, od 
Józefa II na magazyny wojskowe obrócony. Obec: 
nie do celów wojskowych on nie potrzebny, natomias 
odczuwa się brak wielki kościoła dla młodzieży 
szkolnej, podniesiono zatem w kołach obywatel- 
skich myśl odzyskania go dla celów żywych. Bu- 
dynek znajdnje się w stanie względnie dobrym, 
sprawa zatem nle powinna ulegać trudnościom. 

Z powodu opuszczenia przez kawalaryę koszar 
ułańskich przy ul. Przemyskiej, pozostały wolne 
obszerne bndynki, które adaptowano na cele szkol 
ne. Ulokowano tam mianowicie nową szkołę ludo 
wą żeńską, bardzo pożądaną. 

W niedzielę dnia 18 b, m. wydarzył się na 
przestrzeni kolejowej około Starego Sambora smu- 
tny wypadek. Pewna włościanka wypadła w nie- 
wyjaśniony dotychczas sposób z pociągu, który 
zmiażdżył jej obie nogi, Nieszczęśliwą przewieziono 
do szpitala w Samborze, gdzie jej obie nogi am 
putowano, 


Ze świata. 


Kwietniki i Ich urządzenia. W Warszawie od- 
był się dnia 10 września zjazd miłośników kwie- 
ciarstwa. Na zjeździe tym wygłosił między innym 
p. Bolesław Malecki z Krakowa referat pt. „Kwie 
tniki i ich urządzenia“. 

Prelegent, omówiwszy pokrótce rozmaite fazy 
rozwoju ozdobnego ogrodnictwa, zdobnictwa kobier- 
cowego, znanego i stosowanego także u nas, po- 
święcił dłuższy ustęp swego przemówienia dzisiej- 
szym urządzeniom dekoracyjno-kwietnikowym. W 
urządzeniach tych daje się już dziś zauważyć pe. 
wne harmonijne zestrojenie w szczegółach i całośc 
z otoczeniem. Dążność tę należy podtrzymać. Inne 
bowiem powinno być urządzenie dekoracyjno-kwie- 
tnikowe przy starych, monumentalnych zamkach 1 
pałacach, inne przy lśniących przepychem willach;* 
inne przy gmachach szkolnych, chatach włościań: 
skich, plebaniach itd. Nałeży też dążyć w tym 
kierunku, aby urządzenie dekoracyjno-kwietnikowe 
nie było samo dla siebie celem, lecz środkiem, kos 
niecznością, wywołaną otoczeniem architektonicznem, 
z którem powinno zachodzić rytmiczne powinowa 
ctwo. 

W dalszym ciągu swych wywodów omówił pre= 
legent w ogólnym szkicu materyał roślinny: wio- 
senny, letni i roczny, służący do zdobienia. Osoby, 
któreby się chciały gruntowniej poinformować o u- 
urządzeniach dekoracyjno-kwietnikowych, odsyła pre 
legent do doskonałej w tym kierunku książki E. 
Jankowskiego pt. „Kwiaty naszych ogrodów* i do 
prac Rutkowskiego i Szaniawskiej. 

Morderstwo z zemsty. Z Morawskiej Ostrawy 
donoszą, że w sąsiedniej wsi Dąbrowie znaleziono 
onegdaj sponiewieranego trupa młodej dziewczyny, 
wiejakiej Magdaleny Johanczyk. Onegdaj napadł: 
dziewczynę na drodze dwaj górnicy, zgwałctt! ją 1 
zamordowali, a wreszcie i trupa jej pocięli na ka- 
wałki, Górników tych, nazwiskiem Nardelli i Kozur, 
aresztowała wczoraj policya. Obaj przyznali się już 
do zbrodni. Morderstwa dokonali z zemsty, gdyż 
Johanczykówna doniosła niedawno do żandarmery 
o ich gwałcie, spełnionym niedawno, na innej ja 
kiejś kobiecie. 

Sprowadzenie prochów Komenskyego. „Na- 
rodni Listy“ donoszą, że w praskiej Radzie miej: 
skiej zgłoszony zostanie wniosek, żądający sprowa- 
dzenia do Czech prochów Komenskyego, spoczywa 
jących dotychczas w Holandyi. 

Proces o zdradę stanu. Z Gracn donoszą: Pro 
ces o zdradę stanu wytoczony trzynastu w Try 
eście aresztowanym Włochom, odbędzie się tu w 
przyszłym miesiącu, podczas nadzwyczajnej kadon: 
cyi sądów przysięgłych. 

Trzęsienie ziemi w Tyrolu, Z Insbruku Tele- 
grafają: W górnej dolinie rzesi Innu odczuto wczo» 
raj kilka silnych wstrząśnień ziemi, które jednakża 
nie wyrządziły Żadnej szkody. f 

Koniec bandyty w puszcie węgierskiej. Znany 
od pewnego czasu rabuś i morderca, postrach oko- 
licy, ukrywający się w puszcie koło Wielkiego Wa- 
rażdynu, Emerys Vitalis, został dnia 24 b. m. za 
strzelony przez żandarma w Berettyo-Ujfaln. — Od 
szeregu tygodni polowało na niego około 150 żan: 
darmów. Emeryk Vitalis zaczął swą karyerę rabusia 
od zamordowania pewnego handlarza koni dla obłu: 
pienia go z kilku zaledwie koron. — Gdy „dokonał 
tego mordu, Vitalis poszedł do SZĄ uku, upił się, a 
następnie pospieszył do domu, gdzie chciał zgwałcić 
swoją teściową. Ponieważ teściowa stawiła mu opór, 
zastrzelił ją. Ażeby ujść ręki władzy, Vitalis udał 
się do puszty, gdzie krążył, jak ścigany zwierz, ży» 
wiąc się tem, co zrabował od czasu do czasu chło- 
pom. Poszukiwało go Z początku 10 żandarmów. — 
Pewnego razu Żandarmi ci spotkali go koło muru 
cmentarnego, i zażądali, aby się poddał dobrowol- 
nie. Na to Vitalis dał strzał i położył trapem wach- 
mistrza oraz drugiego Żandacma, Następnie przesko- 
czył mur cmentarny i znikł z oczu żandarmom. — 
Pościg Żżandarmski zdwojono, później potrojono, a 
wreszcie liczba ścigających Vitalisa żandarmów do- 
chodziła już do 150. Na pomoc ludności włościań- 
skiej w pościgu żandarmerya liczyć nie mogła, gdyż 
Vitalis był postrachem okolicy i ludność obawiała 
się jego zemsty. Nadto FEmeryk Vitalis stał się już 
postacią legendarną, zaczął imponować chłopom swem 
bohaterstwem. Wreszcie władze naznaczyiy dwa ty- 
siące koron nagrody za schwytanie go. r 

W sobotę powrócił bandyta do swej wsi rodzin- 
nej. Jak się okazało później, Vitalis poczynił wszel- 
kie przygotowania do samobójstwa. W sobotę w po- 
ładnie stał przed swą izbą; pewnej kobiecie dał list, 
aby go zaniosła do jego Żony, która mieszkała na 
drugim końcu wsi. — Ta kobieta właśnie zdradziła 
go. Pięćdziesięciu żandarmów otoczyło domek Vita- 
lisa natychmiast, Wachmistrz żandarmeryi wkroczył 
do środka izby, gdzie Vitalis w bieliźnie tylko sie- 
dział przy stole í pisał drugi list, Wachmistrz we- 
zwał Vitalisa, aby się poddał. Vitalis jednak stawił 
opór i sięgnął po broń. Wywiązała się strzelanina, 
podczas której wachmistrz otrzymał kilka ran. — 
Żandarmi, którzy stali przed izbą, dali tymczasem 
40 strzałów do Vitalisa, lecz wszystkie chybiły ce- 
ju. W czasie tej strzelaniny bandyta rzucił się na 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry, Niszczy piegi 


— Riema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Krydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Sa 


pryszcze, oraz wszelkie uieczystości ciała, Po krótkiem użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fąbrycznym 


ład api. Sanitas „raków, al. Olaga (, 


Poniedziałek 26 Września 1710. 


łóżko i wymierzył strzał w swą głowę, którą ładu- 
nek śrutowy straszliwie poszarpał, 

List, który Vitalis pisał w ostatniej chwili przed 
najściem żandarmów, był zwrócony do żony i brzmiał: 
„Ty jesteś winną wszystkiemu, gdyż kochałaś swą 
matkę bardziej, niż mnie. Już przy ołtarzu”... Tyle 
tylko zdążył napisać, 

Kobietę, która dała znać władzy o pobycie Vita- 
lisa we wsi, powitała ludność okrzykami oburzenia: 
„Jest to nikczemnością tak zdradzić „biednego chło- 
pa“, który nikomu nic złego nie zrobił“. Kobieta 
owa będzie zmuszona opuścić wieś rodzinną, gdyż 
chłopi odgrażają się jej, że nagrody (2.000 koron) 
za krew „biednego chłopa“ nie będzie mogła uży: 
wać bezkarnie, 

Katastrofa aułomobilowa. Z Nowego Orleanu 
telegrafują: Automobil z 6 osobami wpadł do spła- 
wnego kanału. Wszyscy w liczbie sześciu utonęli. 

Zderzenie się wozów tramwajowych. Z Tip- 
ton City (Indiana) donoszą: Na liniu tramwaju 
elektrycznego 2 wozy się zderzyły, przyczem 6 osób 
zginęło, a 6 odniosło ciężkie rany. 


ski, członek współpr. komisyi antropologicznej Aka- 
demii umiejętności i Towarzystwa naukowego war- 
szawskiego, 

— „Przegląd muzyczny“, wychodzący w War- 
szawie, pod redakcyą p. Romana Chojnackiego, jest 
jedynem polskiem pismem muzycznem, przewyższa: 
jącem wartością wiele niemieckich i francuskich 
pism. Zamieścił on w osratnich zeszytach prace 
najróżniejszej treści, zarówno o dawnej muzyce, 
jak i o nowej i najnowszej, Do współpracowników 
należą między innymi: dr Adolf Chybiński, dr Zdzi- 
sław Jachimecki, Henryk Opieński, Roman Choj- 
nacki i t. d. Pismo spotkało się z uznaniem całej 
prasy, także zagranicznej (czeskiej i rosyjskiej.) 
Między innemi znajdujemy tam pracę p. Chybiń- 
skiego, p. t. „Z poszukiwań historyczno-muzycznych 
w archiwach krakowskich“, 
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lindaaa w kand nieroazmą 


(Telegramy „N. Reformy“ z d. 26 września.) 


Odznaczenie, Z Wiednia donoszą: Cesarz nadał radcy 
sądowewu Gustawowi Dańczakowi w Saralewic, z 
okazyi przeniesienia na własuą prośbę w stały stan spo: 
czynkn, krzyż kawałeraki orderu Franciszka Józefa, 


Wiedeń. C. k. Biuro koresp. ogłasza: 

Ostatniemi czasy pojawiły się w prasie skargi 
z kół interesowanych, że wydane ostatnie roz- 
porządzenie nmamiestnictwa w Galicyi ograni- 
czyło wysyłanie na targ wiedeński nierogacizny 
w ten sposób, że zarządzenie to niemal jest ka- 
tastrofą dla konsumcyi wieprzowiny w Wiedniu. 

Jak wiadomo, zaraza pyskowa i racicowa, 
która w państwach na wschodniej granicy mo- 
narchii bardzo się rozszerzyła, pojawiła się w 
czerwcu także w Austryi, gdzie przez dłuższy 
czas jej nie było. Mianowicie obecnie w Gali- 
cyi jest nią dotkniętych 192 miejscowości, w 
Czechach 120, na Morawach 76, na Bukowinie 
56, w Dolnej Austryi i na Sląska 10. 
„Ponieważ Galicya z powodu długiej gra- 
nicy na północnym wschodzie z jednej strony 
jest na zarazę szczególnie narażoną, a z drugiej 
strony znaczny eksport nierogacizny dla aprowi- 
zacji imnych krajów łatwo może spowodować 
zawleczenie zarazy, co też niestety się stało, 
przeto zarządzenie, wydane przez galicyjskie 
namiestnictwo, było zarówno pod względem rze- 
czowym jak ustawowym, uzasadnione. 

Aby jednak uczynić zadość potrzebom apro- 
wizacyjnym, ministerstwo rolnictwa upoważniło 
namiestnika Galicyi do przeprowadzenia pewnych 
ulg w handlu galicyjską nierogacizną, zwłaszcza 
na targ wiedeński przeznaczoną, co też już na- 
stąpiło, a to tem bardziej, ponieważ przy osta- 
tnich transportach bydła, przybyłych z Galicyi, 
nie skonstatowano więcej zarazy, 

Zadanie rządowych władz weterynaryjnych 
jest chwilowo bardzo trudne, ponieważ muszą 
one przeszkodzić zawleczeniu zarazy do okolic, 
jeszcze od niej wolnych, a z drugiej strony tru- 
dno wstrzymać handel bydłem ze względów apro- 
wizacyjnych. Ministerstwo rolnictwa używa więc 
całego swego wpływu, aby w tym kierunku za- 


Składki. Zamiast wieńca na trumnę 6. p. Wacława 
Adamskiego złożyli Janowie Głaserowio 10 K na sa- 
kład F. Zurowskiej i 10 K dla wdowy W. P. 

Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Bronisławy Stachie- 
wiczowej złożyła Leonowa Kohnowa 10 K na odnowie- 
nie Wawelu, 

Z kaltniarza, W poniedziałek 26 września: Cypryana 
i Justyany mm.; we wtorek 27 września: Przeniesienia 
św. Stanisława Kosmy i D.; we środę 28 września: Wa- 
cława m. i Eastochii p. 

Wschód stonoa dnia 27 września o godzinio 5 m. 35 
zachód o godzinie 5 min, 88; długość dnia godzin 11 
min, 53, : 

Ż krakowskiego obserwatoryum. Dnia 25 września ter- 
moinetr doszedł od 4 10°77 do <> 142 C.; — barometr 
podnosił się. 

Dnia 24 września o godz. 7 rano stan barometra 7540 
mm., termometru 0'4 C.; cisza, 


Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiens 
w Krakowie. 


W poniedziałek: „Śmierć lwana Groźnego”. 

We wtorek: „Wesele*, 

We środę: „Złoty wiek rycerstwa“, 

We czwartek: „Śmierć Iwana Groźnego“, 

W piątek: „Złote runo“, ; 

W sobotę: „Żydzi“ Korzoniowskiego. 

W niedzielę po południu: „Kamienicznik“; wieczór: 

dzi“. : 

W poniedziałek: „Śmierć Iwana Groźnego“, 

a Repertoar teatru ludoweno, 

W poniedziałek: „Mazepa“. 

We wtorek: „Chcę sobie pohulać“, 

We środę: „Meir Kzofowicz*, 

We czwartek: „Chcę sobie pohulać“, 

W piątek: „Wróg ludu“, 

W sobote: „Bohaterowie ulicy“, 

W niedzielę po południu: „Chcę sobie pohulać”; wie. 
oLÓT: „Bohaterowie ulicy“. 


| 


B. Gabryelska, Krzysztof ory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
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i 2 planami — opracował Stanisław Jan Czarnow-|w sobotę na cholerę zmarł wczoraj wj Aresztowanie na dworcu kolejowym w Kra- 


szpitalu epidemicznym. 


Wczoraj przywieziono do szpitala trzy o- 
soby, w tem dwóch więźniów, z dwóch różnych 
więzień, którzy zachorowali wśród podej- 
rzanych objawów. Badania, dotyczące tych 


osób jeszcze nie są ukończone. 


W dzielnicy XVII Hernals zaszedł wczoraj 


wypadek podejrzanego zasłabnięcia. 


Na Węgrzech. 


Budapeszt. Wczoraj zachorowało tu 9 osób 


na chorób. 


Epidemia we Wioszech. 


Neapol. Stwierdzono tu jeden wypadek cho- 


lery. 


Rzym. W ostatnich 24 godzinach zachorowało 


w Apulii 2 osoby na cholerę, 1 zmarła. 


W Tarcyl. 


Konstantynopol. Jak dzienniki donoszą, trzech 
żołnierzy marynarki wojennej zachorowało wśród 
jobjawów cholery. Oprócz tego zaszedł w mieście 
|= dalszy wypadek cholery. Ogółem zaszło 


tu dotąd 13 wypadków. 


Trebizonda. Onegdaj zachorowało tu 17 osób 


na cholerę, a zmarło 12, wczoraj zachorowało 
16, zmarło 7, 


w meena 
Teleionicme i telegtatczne 
Gidómości „Nowej Reiormy” 


z dnia 26 września. 


Rekonstrakcya gzbine'u. 
Wiedeń. Niektóre pisma poniedziałkowe zaj- 


mują się ewentualną rekonstrukcyą ga- 


PON Ńi 438 3 


4 „a m ae gomis m = U. D m A z 


kowie. Policya aresztowała wczoraj i dziś na 
krakowskim dworcu kolejowym kilku osobników, 
trudniących się okradaniem podróżnych. Między 
innymi aresztowano 21-letniego Józefa Hermę i 
19-letniego Władysława Chrześciowskiego, w chwili 
wyciągania jakiemuś podróżnemu portmonetki z kie- 
szeni. Przy aresztowanych znalezionych podczas 
rewizyi dwie portmonetki, pochodzące z kradzieży, 
a wypełnione pieniędzmi rosyjskiemi i pruskiemi, 
Za podobne kradzieże aresztowano również nieja- 
kich Stanisława Iwankowa i Feliksa Twardowskie- 
go. Wszystkich aresztowanych odesłano do aresztów 
policyjnych „pod telegrafem, 

Kraszież cukru. Z jednego z towarowych po- 
ciągów, stojących na krakowskim dworcu kolejo- 
wym, skradziono dziś rano po oderwaniu plomby 
od wagonu część transportu cukru wartości prze- 
szło 200 kor. Policya wdrożyła dochodzenia za 
sprawcami kradzieży. 

Śmiertelny wypadek. Urzechodzący wczoraj 
przed po:udniem ulicą św. Jana 72-letni Piotr 
Kaźmierski upadł na bruk tak fatalnie, że doznał 
złamania podstawy czaszki, Nieszczęśliwy, przewie- 
zony przez pogotowie ratunkowe do szpitala OO, 
Bonifratrów na Kaźmierzu, tam w kilka godzin 
później wskutek odniesionej rany zakończył žy- 
cie. 

Przejechanie. Wczoraj o godzinie kwadrans na 
8 wieczorem wpadła dorożka na przechodzącego 
placem Dominikańskim szofera nieznanego nazwi- 
ska. Widząc człowieka pod kołami, fiakier podciął 
konia i począł uciekać, W pogoń puścił się Świa- 
dek wypadku, student VII klasy gimnazyum, który 
w Małym Rynku po długiej gonitwie stwierdził, iż 
dorożka miała 75 numer. Nieprzytomnego i ranne- 
go człowieka zabrało pogotowie ratunkowe, 

Przejechany przez pociąg, Ze Lwowa telefo- 
hują nam: Na dworcu Podzamcze dostał się pod 
koła pociągu towarowego, jak się zdaje przez wła- 
sng nieostrożność, roznosicioł mleka Kornel H u n- 
ko z Glinian i zginął na miejscu. 

Śmierć kompozytora. Z Drezna telegrafują: 
Zmarł tu kompozytor Doellinger. Najbardziej 


Za Duszę ś. p. 


(taniołówa Dończa Łabkowgtjogo 


jako w pierwszą rocznicę śmierci, odbędzie 
sią Nabożeństwo dnia 27 września o godz. 
10 rano w kościele 00. Zmartwychwstańców. 


— 


Tylko dla P. T. Inteligencyi. 
Pierwszorzędna Szkoła Tańców 
Józefa i Amalii WitKNY, 


Kraków, Rynek 34 (Pałac Spiski); 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 10 do 1 
i od 4 od 7, 6703 2 26 


Din Przejezdnych i Miejscowych 


godnym zwiedzenia jest lokał nowo otwartej 
pierwszorzędnej 


E zn wr LFRE>RRP 


Jana Mrożyńskiego w Rynku gł. I piętro, nad 
handlem WP. Wentzla. Dom ten, dawnie, 
własność Królewiczowej Maryi Józety Sobieskiej, 
posiada dotąd pozostałe historyczne pamiątki, 
jak strop rzeźbiony i kom'nki z XVI w., tudzież 
malowniczy widok na Rynek, 


Lokal otwarty do godz. 2 w nocy, celuja zna: 
komitemi artykułami spożywozemi, 


Rendez-vcus doborowej Publiczności, 
6015 24 30 


Otylia Choiewiczowa 


binetu. e znanem jego dziełem jest operetka „Don Oe- 

„„Der Morgen“ twierdzi, że między ministra- | sar“, rozpoczęła lekcye gry na fortepianie. Długa 11. 
mi, którzy mają ustąpić, znajduje się minister 6908 2 2 
handlu Weiskirchner i minister skarbu| © EWC ENEA ENAEAEENEEZENNIĄ = 


Biliński. Weiskirchner ma objąć burmi- 
strzowstwo Wiednia. » 

„Korespondencya* partyi chrześcijańsko-So- 
cyalnej zaprzecza tej ostatniej wiadomości 
i twierdzi, że wiadomość, jakoby w miejsce mi- 
nistra handlu Weiskirchnera miał przyjść 
były minister kolei dr Wittek, jest niepraw- 
dziwą. 


2 Sejmu krajowego. | 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 26 września.) 


Lwów. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpo- 
częło się o g. 11'30 przed południem. Po od- 
czytaniu petycyj i wniosków nagłych przystą- 
piono do porządku dziennego. 

Pos. Kleski przedstawił wniosek o stworzenie 
10 milionowego funduszu krajowego na budowę 
gmachów szkolnych po miastach. 


Trójprzymierze. 

Rzym. „Lribuna* donosi w sprawie pogłosek 
o sojuszu między Austro- Węgrami, Niem- 
cami a Turcyą, oraz o wojskowej konwen- 
cyi rumuńsko-tureckiej, która miała rzekomo 
dojść do skutku bez wiedzy Włoch, że zwróciła 
się do absolutnie pewnego źródła o informacye. 
Otrzymała stamtąd oświadczenie, że wiadomości 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Dr Adam Rydel 


ul. Dunajewskiego 1. 3 
powrócii. 6999 2 2 


Docent medycyny wewnętrznej U. J. 


Dr JOZEF LATKOWSKI 


powrócił i ordynuże 


ul. Dunajewskiego 2. 
6916 4 5 


Drukarnia Literacka 


iwadziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych. 
goen = TZN WRAEKZH 
kronika lwowska, 
Lwów, 26 września, 
Krajowy Zjazd balneologiczny we Lwowie. 
Komisya przemysłowo-lekarska Towarzystwa lekar- 
skiego lwowskiego, ulegając usilnym prośbom, ja- 
kie napływały ze strony kół interesowanych by 
projektowany na listopad b. r. krajowy zjazd Ba 
neologiczny odbył się jeszcze w czasie trwania 
Sejmu krajowego, zmuszoną była przyspieszyć ter- 
min tego zjazdu na dnie 29-go i 30-go październi. 
Mabor z" ; 
, W sprawie przeniesienia profosora Janika zo 
Lwowa do Dębiey odbył się wczoraj we Lwowie 
w południe w sali „Owiazdy* wiec obywatel- 
ski z porządkiem dziennym: „autonomia Rady 
szkolnej krajowej“. Przewodniczył dr Lisiowiez. 
Po referacie red. Laskownicekiego rozwinęła 
się obszerna dyskusyż, w której brafi udział prof, 
dr Stock imieniem kolegów dr Janika, nauczy- 
ciel Smolkowski, posłowie Jampolski, Brei- 
ter i inni mowcy, poczem uchwalono rezolucyę 
z żądaniem zmiany obecnego ustroju Rady szkolnej 
kraj, w kierunku zwiększenia żywiołu autonomicz- 
nego, w kieranku zniesienia przepisu, niedopuszcza- 
jącego, aby członkami Rady szkolnej kraj, mogli 
z wyboru zostać nauczyciele szkół średnich łub lu- 
dowych, dalej z żądaniem, aby nauczyciela stałego 
nie można było przenieść bez przeprowadzenia 
śledztwa dyscyplinarnego, lub też bez jego wiedzy 
1 woli. Wreszcie uchwalono rezolucyę, w której 
wyrażono ubolewanie z powodu przeniesienia 
dr Janika i polecono prezydyum wiecu wyrażenia 


'dr Janikowi uznania za jego dytychczasową dzia- 


łalność. 
Repertoar teatru miejskiego wa Lwowie, 
We wtorek: „Miłość cygańska”, 
i We Środę: „W sieci“, ; - 
We czwartek po południu: „Manewry jesiennej wie- 
czór: „Tajfun“, 
W piątek: „Ostatnie Spotkanie“, 


iistomośii artystyczne, naukowe i literackie. 


— Odznaczenie polskiego artysty. Z Paryża 
pas Francuskie ministerynm oświaty, które 
pOKABZĘ seyal w salonie „Societé Nationale des 
Bean ną, zakupy wybitnych obrazów do muzeów 

gah, zakupiło tego roku za cenę 1,500 fran- 
ków ycie Mieczysława Jakimowicza p. t. „Dziwne 
oczy C0 muzeum luksomburskiego. Dotąd zaku- 
piono tam z obrazów malarzy polskich tylko jedno 
3 a igi Boznajskiej. j 
Bi] owad. tygodnik „niedrukowanych“, W Bor- 
linte P i j6 Rowy tygodnik, którego program jest 
dosye ką "3 Tygodnik ma drukować tylko takie 
osy ie R Me zostały nigdzie wydrukowane i są 
gupen : p Co kwartał będzie wydawany 
numer "Peeyalny, w którym najplerwsi krytycy 


I będ i 
piemieccy 4 zamieszczali j i r ri 
owanych w tygodniku ceio mają Miziek 


chować odpowiednią miare. 


OEEO RE TE: 


iyki, 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z d. 26 września.) 


-Lot ġo Brukselł, 


Bagatelle. (Belgia) Mathieu wzniół się tu 
dziś o godz. 6 min. 15 rano z podróżnym do 
Brukseli. 

St. Quentin. 
Loridane w 

Paryż. Gdy U y 
rano koło lasku bulońskiego, C 
Jować, rzucił się wielki pies na śróbę, która 
się złamała i podarła płótno. Mahieu wątpi, czy 
tego samego dnia będzie mógł dalej lecieć, 

Issy les Moulineaux, Aeronauci Mabieu i Lo- 
redane wzlecieli wczoraj rano bez innych podróżnych 
aby się udać do Brukseli. 

Medyoian. Tydzień awiatyczny został 
wczoraj otwarty w obecności hr. Turynu, mini- 
stra sprawiedliwości i tłumów publiczności. — 
Zgłosiło się 45 lotników, 


Nieszczęśliwe wypadki. 


Petershurg. Uczestnik odbywającego się tn 
mectingu awiatycznego, Kuźmiński, spadł 
wczoraj z aeroplanem i śmiertelnie się 
poranił. 

Charires. Lotnik Boillot spadł w aerodro- 
mie i w 20 minut zmarł. Drugi podróżny od- 
niósł tylko lekkie obrażenia. 


Losy Chaveza.. 

Domodossola. Chirurg Carli z uniwersytetu tu- 
ryńskiego odwiedził Chaveza, poczem wydano biu- 
letyn podnoszący, że ogolny jego stan jest dość 
dobry. Chory posiada pełną' świadomość, a złą. 
mania nóg nie sprawiają mu szczególnego bolu. 
Później jednak nastąpiło w jego stanie POgOT- 
szenie i nastąpiła lekka gorączka, Profesor 
Carli pozostaje w Domodossola. 


Nagroda dla Chavsza. 


Domodusscła. Komitet zawiadomił Cha veza 
o przyznaniu mu 50.000 franków nagrody. 


Miewy balon. 


Grac. Rennerzy, którzy przybyh w r. b. do 
Wiednia z balonem swego wynalazku, skon- 
struowali obecnie nowy balon. Zamie- 
rzają oni urządzić na nim łot z Gracu do Wie- 
dnia. 


Wskutek zepsucia się motoru, 
pobliżu wylądował, i 
Mahieu wylądował wczoraj o 7 


Epidemia cholery. 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 26 września.) 


Zarządzenia kolejowe, 

Lwów. Dyrekcya kolei państw. ogłasza: Z po- 
wodu niebezpieczeństwa zawleczenia cholery 
z Węgier do Galicyi wstrzymuje się 
z dniem 7 b. m. aż do odwołania ruch wozów 


aby motor uregu-|mie finlandzkim pisze półurzędowa „Rossya*: 


te są pozbawione wszelkiej podsta- 
wy. Przytem zapewniono, jakkolwiek to jest 
zbytecznem, że wzajemne stosunki rządów wło- 
skiego a austro-węzierskiego i niemieckiego są 
niezmiernie serdeczne i pełne zaufania, i że 
kierownicy rządów wymienionych państw, pod- 
czas ostatnich spotkań, oraz w drodze zwykłej 
wymiany pism, nawzajem informowali się o 
wszystkich sprawach międzynarodowej polityki. 

Jesteśmy szczęśliwi — kończy „Tribuna“ — 
iż możemy stwierdzić, że publiczna opinia Włoch 


przez te wiadomości nie dała się w błąd wpro- 
wadzić. = 


Prasa rosyjska o Finiazdyl. 
Peiersburg. W sprawie głosowania w Sej- 


„Finlandya sama obrała drogę. Jest ubole- 
wania godnem, że większość Sejmu tak mało 
zna swoje obowiązki wobec państwa i że Fin- 
landya pozostawione jej prawa przecenia.* 


Pożyczka turecua, 
Konstantynopol. Jak „Times* donosi, grupa 
bankierów francuskich i szwajcarskich ofiaro- 
wała Porcie 11 milionów funtów pożyczki na 
lepszych warunkach, niż dotychczasowe waranki 
francuskie. j 


Po zamknięciu numeru. 


Kraków, 26 września. 


Sprawy miejskie. W sobotę, pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Sarego, odbyło się posiedzenie miej- 
skiej komisyi dla gruntów pofortocznych w Krako- 
wie, Na posiedzeniu tem uchwalono wydzierżawić 
właścicielom nowo wybudowanych will w Nowej Wsi 
Narodowej 3 m. pasu gruntu pod budowę chodnika 
prowizorycznego. , s 

Następnie zastanawiano Się nad sprzedażą grun- 
tów pofortecznych między ulicami Długą a 
Krowoderską, polecając budownictwu miejskiemu wy- 
pracowanie projektu linii regułacyjnej ua najbliż- 
szem posiedzeniu, 

Wiec urzędniczy w Krakowie. Związek eko- 
nomiczny urzędników, profesorów j nauczycieli w 
Krakowie przypomina, Że jutro 27 bm. o godzinie 
6 i pół wieczorem odbędzie sio w gali krakowskiej 
Rady miejskiej wiec OgÓlno-urzędniczy w 
sprawie panującej w mieście drożyzny, 

Sprawy emerytalne. W sobotę pod przewodni- 
ctwem wiceprezydenta miasta Sarego odbyło się 
posiedzenie sekcji prawniczej krakowskiej Rady m. 
Na posiedzeniu tem sekcya uchwaliła im, Rady 
miejskiej, że posady służbowe w magistracie kra- 
kowskim i zakładach gminnych, nadające prawa do 
pensyi na starość dla pozostałych po nich członków 
rodziny, unormowane bliżej statutom emerytalnym, 
wydanym dla urzędników i sług magistratu i za- 
kładów gminnych — uzyskać może tylko ta osoba, 
która praktykę próbną odbędzie w magistracie, lub 
w którymś z zakładów miejskich, 

Aresztowanie handlarza żywym towarem. 
Wczoraj wieczór policya aresztowała w jednym 
z domów zajazdnych w Krakowie niejakiego Zan- 
dera Mikowskiego, 26-letniego mężczyznę, z Lubli- 
na, który pozawiązywał w Krakowie znajomośći 
z młodymi dziewczętami proponując im wyrobienie 
bardzo dobrych posad w. Paryżu. Aresztowanego 


Michał Konopiński, 


Kraków — ulica Jagiellońska 1o, I p. 


NADESŁANE wykonuje wszelkie roboty drukowe sta- 
Artykuły w tym dziale nia pochodzą od 
redakcyi). 


Woda Erościeńska 


działa znakomicie 
w cierpieniach gardła, żołądka i pęcherza, 
6833 3 10 


rannnie i bardzo szybko. 


Itgażyn: Sukien moshi 
Leona Grabowskiego 


w Krakowie, ul Szpitalna 36 


(vis a vis teatru miej,). 


fbbazya (Austr. Riviera) 


~ ją Sezon do października. 
Uli NON ip Srednia temperatura wody 

i 22’ C. 
Prospekty za darmo wysyła komisya klima- 
tyczna 5394 6 6 

Abbacya, Siatinastrasse 11. 


br Chaim Kilistein 


powrócił. Telefon 773 (1373). 
6696 4 5 


zawiadamia swych P. T. odbiorców, 
że nowości w materyałach angielskich 
na sezon jesienny i zimowy już 
nadeszły. 
6668 3 6 


Kursa telegraliczne. 


Wledeń, 26 września. (Giełda poładniowa.) 

Marki 117/60. Menta majowa 93'40, Renta koronowa 
węgierska 91'65, Akoye austr, zakł, kred, 666 75, Akcyo 
węg, zakł, kred. 857'—. Akcye Anglobanka 316 26, Akcye 
Unionbanku 628/50. Akcye Bankvereinu 553*—, Akoye Län- 
derbanku 536:50, Akcye kolei państwowych 760*—, Lom- 
bardy 117'—, Akcya fabryki broni 711'—, AkoyB tyto- 
niowa 3/6'50, Alpiny 76:25. kima-Muranyi 699'—, Ak: 
cye praskiego Tow. żelaznego 2836-—, Losy tureckie 
25550. Ruble 25475, Akcye galic, Banku hipotecznego 
)="—, 

Usposobienie: spokojne. 

Berlin, 26 września, (Giełda poranna.) 

Akoye kredytowe 20862. Tow dyskontowe 189 12 

Usposobienie: ciche. 


Hygiena włosów 


racyonalna polega na systematycznem odkażanin, 
odtłuszczaniu i usuwaniu drażniących składników 
wydżielin skóry głowy. Tym postulatom czyni za- 
dość proszek do szammponowańia skóry głowy i 
włosów z przepisu dra Lustra, specyalisty lekarsk. 
kosmetyki i chorób włosów z Krakowa. 

Sposób użycia załączony do każdej torebki. 

Do nabycia w aptekach, droguerych i pierwszo- 
rzędnych perfumeryach w dwóch rodzajash: do blond 
ciemnych włosów. Cena dużej torebki 30 hal. 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 26 września. 

4-procentowa renta rosyjska 94*70 rb.; 5-proc, poły 
czka rosyjska I emisyi 47950 rb.; 5-proc. pożyczka I- 
emisyi 37u'60; szłacheckie 330—; 41/,-proc. listy ziem 
skie 94:05; 4-proc, listy ziemskie 87'45 rb.; 5-proc. li 
sty miasta Warszawy 96'50 rb.; 4'/,-procentowe listy 
7055 | miasta Warszawy 9145 rub., 4'i pros. listy łódzkie 
«8'05 rub.; 5 proc. listy łódzkie 93:30 rb.; akcye Banku 
handlowego warszawskiego 429'— rub.;  Cukrownie 
36u'— rb.; Starachowice 17250 rb.; Lilpop 182:50 rb.: 
Rudzki 602:50; Zawiercie 369'— rb.; Zyrardów 280:5 
rb., Putiłów 155*— rb.: Berlin 48'14. 


Giełda zbożowa. 


ug września. > 
(REES AE ażdziornik 9'19 do 9'20; pszenica na 
= uwiecień 1046 do 1047; żyto na październik od 7-35 de 
v35; żyto na kwiecień TT do 7:78; owies na puździer, 
giz od 704 do T97; wwies na. kwiecień 8'30 do 6'31; 


Główny skład: 


Aptieku pod „Białym (rem, 
kraków, Lini A-B, l. 25, 


„Br Stanisław Kwiatkowski ` 


powrócił i ordynuje 
ul. Długa I. 15, telef. 801 (1401). 
7085 1 5 


-- Bodziękowunie. 


. |kukarodza ua maj 5'65 do 5'66; rzepak —'— do —'=—=, 

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie Oferty mierne, chąć kupna mierna, usposobienie silne; 
najdroższej mej żony Kassandry Jarzębeckiej, | pięknie. 
i Tym, którzy w inny sposób dali dowód szcze- 
rego współczucia, przesyłam tą drogą serdeczne p AA 
„Bóg zapłać“, a w gó dm j - == 
mu Duchowieństwa — Przełożonym i Kolegom | y lg | i War! ii i A - 
w urzędzie, tudzież wszystkim znajomym nieod- [l ki | là awalh, id Kd | zapisach 
żałowanej pamięci zmarłej, 7075 a 

pamiętajmy 


Mąż z córzą, złęciem i wsutami. | 


(0 Towetrzystwie, Szkoły udowej“ 


z mapą topograficzną 
skiń, grodzisk, wodo- 
opalisk nowoodkrytych 


W Wiedniu. 


ogolić Ojcowa, z widokami ja 
Wiedeń. Marynarz Bogdan, który zachorował 


dów, 39 fotodrukami w.3. 
p „> KZ 
zczotki do 
„znokci, 


- a kogci 


2 dza E 


włosów i sukien, szczoteczki do zębów i pa- 
grzebienie rogowe, kauczukowe, . celuloidowe, 
w="lę "we _ A d . <w 


słoniowej i szyldkretowe 


odstawiono do aresztów policyjnych „pod telegra- 
fem*, gdzie prowadzone są przeciw niemu docho- 
dzenia, czy nie zachodzi przypadkiem fakt handlu 
żywym towarem. 


Prof. dr Karol Zuławski 


ul. Diuga 1. 82 1018 2 3 
powrócił. 


Stefan Porzbski 
>= > Kraków 


MOOR DO E AS O T O 
oleca po umiarkowanyca cenach 
Ro 
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Rynek 32, 


l 


Nr 433. 


Graniczna 6, I p. 


pokoje eleg. urzad., elektr. łazienka, doskonała 
kuchnia, na życzenie dyetetyczna, jarska, dla 
młodzieży opieka i pomoc w naukach. 7013 1 8 


Spólnik 


z 1000 koron potrzebny do bardzo dobrego inte- |$ 


resu, Oferty pod „Zródze bogactwa po- 
ste restante Kraków 3. 70491% 


Pożyczki 
150 koron, poszukuję na spłaty miosięczne. — 
Dobry procent lub obiady. „Pożyczka“ po- 
ste restante Kraków. 40: ME m. 


Aeemłów 


rutynowanych i energicznych, katolików, do 
wyjazdu za prowizyą i pensyą poszukuje się, 
Zgłoszenia listowne pod ©. FH. 12. poste rest. 
Kraków. 7054 1 2 


lat 19, wzorowego prowadzenia się, 7 kl. gimn., 

szuka posady aspiranta w aptece, w Krakowie 

lub na prowincyi zaraz. Zgłoszenia: Droguerya 

Mra J. Hanaka i Sp., Kraków, ul. Szewska 5. 
7003 1 3 


Bazar krajowy 


w Krakowie, Rynek gł. 20, 


poleca 
majolikę oryginalną 
zakopańską, 


2936 4 0 


Chiopczyk 


sierota, 5 lat mający, do od- 
dania za swojego (posiada 200 
koron). P. Szmeja, Kraków, ul. 


Poselska 17. 7020 1 3 
na 10 osób, używany, w bar- 


Omnibus dzo dobrym stanie, do sprze- 


dania. Wiadomość: Krowodrza, koszary 
obrony krajowej. 6989 1 8 


Ayent 


lub agentka na pensyę i procent potrze- 
dna. Gołębia 14, I p., 9-ta rano. 7060 


Dom 


piętrowy w Podgórzu, ul. Wandy l. 3, 
do sprzedania. 7048 1 8 


Do wynajęcia | 


od 1 października 2 pokoje, przedpokój ` 


i kuchnia na I p. przy ul. Siemiradz- 
kiego 1. 7. 7014 1 2 


Skład fortepianów | 
| W, Barabasza)| 


i Kraków, Rynek 39, A-B. i 


/dom W-go Fischera — poleca 
iństrumenta używane po 
3 cenach najniższych, tak do į 
| wynajmu jak i sprzedaży. 


4855 2 W 


Parfumy notariaty 


Flakonik gratis! 
Najle psze francuskie 


© pa wage 
1 daż. od 30 haierzy, polzca 


L. Hierzeniowski 
Kraków " - Fioryańska 22. 


Wdowa 


po arzędniku państwowym, lat 29, z kilkoma 
tysiącami koron, wyszłaby zamąż za mężczyznę 
starszego, kawalera lub wdowca bezdzietnego 
ua, lepszem stanowisku. — Zgłoszenia: „5000“ 
paste rest. Kraków, p okazan. kitu inserat. 

704 5 


-Spółniczki 


z trzema tysiącami koron poszukuje korzystne 
pizedsiębiorstwo. W zamian pełne utrzymanie 
1 zwrot kapitału. Zgłoszenia a „Pracowita* 
poste rest. Kraków. 1017 


Do nowo powstającego przed- 
"SPL | a 


i EE 


| 


“i 


F| 


ka przecież najlepsze? 


m. 


NOWA REkEruńmAa 


= „ze 


6925 2 25 


Wszędzie de ma bycia. 


ATA 
jama po tt] 


Niżoda panienka 


int., gimn, obeznana z bachalteryą pojed., podw., 

z rachan. państwową, posznkuje zaraz cdpo- 

wiedniej posady w Krakowie. „Nadzieja 37. © P. 

poste rest. Kraków, za okazan. kwitu inserat 
6682 3 5 


Udzi 


ela 


korepetycji, oraz przygotowuje pod gwa- 
rancyą do matury i innych egzaminów 


$ słuch. IV r. filoz. 6 godzin tygodn. 8 K. 


Adres: Bolechowski, Uniwersytet. 
6884 3 8 


Absolwent 


j gimnazyalny, z celującym egzaminem dojrza- 


łości i z celującemi świadectwami zo wszystkich 
klas, poszukuje lekcyi. Na żądanie wykaże się 
dobremi poleceniami. Adres: W. B, 8. D., Kra- 
ków, Uniwers. Jag., Wydział fil. 6904 28 


inteligentna. znająca się na gospodarstwie do- 

mowem i wiejskiem, przyjmie zarząd domu, 

także na plebanii. Zgłoszenia: „W. C“ ulica 

Piotra Rosoła 13. Nowa Wieś, p. Łobzów. 
6872 8 3 


Bo sprzedania 


garnitar z jadalnego pokoju, łóżko mahoniowe, 
wanna i naczynie kuchenne, Karmelicka 60, 
parter na prawo, można oglądać między 2—4 
po południu. 6877 4 6 


Pokój frontowy 


umoblowany, duży, z osobnym wejściem, na I p., 
zaraz lub od 1 do wynajęcia, oraz pokój mały, 
Basztowa 19, I p., drzwi na lewo. 6378 3 5 


przedpokój, kuchnia, wraz z balkonem na I p., 
3 pokoje, przedpokój i kuchnia na atore, od 
1 paździeruika do wynajęcia, Pedzichów 5, — 


Wiadomość w domość w miejsce MAPE 6876 4 4 
ZZ KAUCZGZ n 
3 niej i najpr 
AR A d> ę 4) 


4 wykonuje 
je PIERW. KRAJ. FABRYKA PIECZĄTEK KAUCZUK: 
„hydreulieznie garna 


“Alio AA o 
Gory Ozee ITREBACT S: » 
at DTR Et Snn 
GES T 3 


Panna iub wdowa 


(Izrael.) łagodna, dobrze nłożona, w wieku około 
lat 32, znająca się na gospodarstwie, znajdzie 
dobrą posadę jako towarzyszka starszej, zamo- 
żnej osoby w Królestwie. Pensya 40—50 kor. 
miesięcznie, obok całego utrzymania. Zgłosze- 
nia listowne z podaniem wieku, poleceń i jeżeli 
możliwe fotografii, przyjmuje pod A. EB. Gł 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, ulica 
Sławkowska 2. 7015 1 3 


Kupię gospodarstwo 


między Krakowem a Tarnowem 20 morgowe 
z budynkami, oraz z całym inwentarzem. Wia 
domość F. A. poste rest. Kraków, za okazan. 
kwitu inseratowego. 6913 3 8 


Fortepian 


krótki, czarny, z angielską mechaniką, 
jest do sprzedania u stroiciela fortep. 
Słotwińskiego, ul. Karmelicka 5. 692738 


Mieczarnia 


w dobrym punkcie tanio do sprzedania. 


Zgłoszenia listowne X. Y. Z. poste re-|| 


stante Kraków. 6944 2 3 


| Poszukuję techniku 


na cały lub pół JE 


tyńskiego, Kraków. Sobieskiego 17. 
6969 2 3 


Maksymilian Eichhorn 
budowniczy w Tarnowie 


poszukuje technika budowla- 
ego. 6976 


399+29999999929909990 


Tegur z kuku 8'50 R 


Nr 4433 pięknie rzeźbiony, 
wierzch z ptakiem, liczby 
i wskazówki z kości, wy- 
wołuje całe i !⁄ godziny, 
32 cm. wysoki, całkowity 
pz 2 złoconemi wagami w 
kształcie szyszki jodłowej, 
dokładnie uregulowany, la 
wnętrze szkockie, K 8.50. 
Nr 4419 ośm dni idące ķu- 
chenne zegary, I jakości, 
oprawa blaszana, 30 cm. 
śred., 6:50 K. Nr 4404taki- 
sam. 16 em. śred, 3 K. 
Za każdy zegar 3-letnie 
pisemne poręczenie! Niema 
ryzyka! Wymiana dozwo- 
lona lub zwrot pieniędzy, Wa za zaliczką 


wie- | W Briix Nr 2936 (Czechy). Obficie ilustr. katalog 
a przeszło 3000 odbitek wysyła się na 
e zadarmo, opłacony. 


łówn 


adan 6126 2 5 


Zgłoszenia tylko | 
listowne do biura prof. Józefa Poku-|$ 


' Józef Gałazka 


6541 25 


Kraków, plac Maryacki 9. 


Przyjmuje wszelkie przeróbki i reperacye. 
a oerdt O <>. i ia 


Wikier Bromowicz 
Kraków, aliea Szczepańska i. í 


poleca 


gotowa konfelkcye damska, paltoty angielskie, ko- 
styumy, spódnice, bluzki i kalki ma sezon jesiemmy 


i zimowy. 7006 1 6 $ 


Magazyn intar 


?. BOUFFAL 


Eraków, plas Maryacki 9. 


Poleca wielki Pa 


à Mleko bulsarskie i i kefir 
A zdostawądo domów .Podziękowa- 


A nia do przeglądnięcia w „księdze 


Pojedyncze skórki i błamy w każdych cenach, — Dla dałszej jj matada, „Laktol* Podwale 5. 
RA a edaży ceny hurtowae. 6543 2 g | EEN „| 
R PYRA ZARAZA) 


Uczsla do praktyk 


z kilkoma klasami gimn. lub realn., po- 
sznkuje Zakład repr. art. „Zorza“ w Kra- 
kowie, ul. św. Krzyża 7. 6852 3 3 


Krupnicza 16, purier, 


Mieszkanie umeblowane z łazienką i ca- 


THE BERLITZ SCHOOLS 


BF LANGUAGES. 
Wszechświatowy instytut obcych języków 
dla pań i panów. 

Główny Zarząd: 


Prot. M. D. Berlitz, Antor Motody „Berlitz“. Chevalier de ia Légion d'honneur; 
Pierre Bandin, deputowany, b mini- | BB. Coliowge, Chevalier de la Légion 


ster; | d'honnenr; ; i lodziennem utrzymaniem dla Panien 
M. Monproiit, literat EG AliotF, Chevalier do la Lógion $| kształcących się. Tamże domowe obia- 
omreur; 


dy, zdrowe, na maśle. 6881 4 9 


Paryż, 27, Avenue de Opera, 27, Paryż, 
355 filij wa wszystkich znaczniejszych miastach Europy í Ameryki póła, 


MEDALE: Paryż 1900: 2 złoto ï 2 srobrne medalo; Zurych 1902: iot medal; 
Lille 1902: złoty medal; St, Louis 1904: Grand Prix; Liege1905: Grand Prix. 


Nauka obcych jezy Bór: 
angielsk., franc., niem., wiosk. rosyjskiego i t. d. 
POCZĄTZI. KONWERSACYA. GRAMATYKA. LITARATURA. KORESP. HAND. 


przez nauczycieli odnośnych narodowości z wyższem wykształceniem, 
Od pierwszej chwili począwszy aż do końca nauki, uczący się rozmawia tylko w języku, 
którego nauczyć się pragnie. Nystem ten zastępuje pobyt za granicą. Lekcye zbiorowe 
i osobne od 6 rano do 10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. 


Kraków, ul. Św. jama 3, I p. 


6890 1 20 


z dyplomem uzyskanym na niemieckim uniwer- 
sytecis, poszukuje guwernerki. Zgłoszenia pod 
Dr filozofii 125. poste restante Rraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 6941 2 2 


Masto deserowe 


detailicznie i hurtownie wysyła Mie- 


czarmia parowa ©leszyce. 
6972 2 3 


Bara gaiadych KON 


6 łetuich, 16 miary, do sprzedania u 
Stanisława Bocheńskiego w Nowym 
Sączu. 6975 2 2 


16.000 koron 


poszukuje na 2 hipotekę na realność 
2-piętr. w Krakowie dziel. 4. Zgłosze- 
nia pod: A. S. poste restante główna 


poczta, Kraków. 6979 2 8 
Will murowana, wysoki parter, w 

ia Prądniku Czerwonym, (Wiel- 
| ki Kraków) z ogrodem, do sprzedania. 
| Wiadomość: Willa 1. 4, „Wygoda Dz. III. 


Lekcyo próbna i prospekty bczpłatnie. 


SE 
8 


| aa żeń ii 


Niagazymn futer 


Kraków, Piac Maryacki 9. 


Najmodniejsze szale i stole futrzane.- 


r m a r ) 6674 T 
Kraków, > r Shii b 1l soosse 
7007 15 poleca aaea 
Nowości na suknie i kostyumy damskie w wełaie i jedwabiu M PECYALA n 
oraz barchany. ~- . - Próbki na żądanie opłacone. agazyn me! 


kuchennych  € 
) i przedpokojowych © 


poleca 


E. PLESSNER © 
„al Szewska 21% 


buduje 


[iż Roman 2. Ciesielski 


i Kraków ---- Garncarska 14. 
Telefon 1079. 


Krawiec danski 


6029 12 48 


Bi rosy cemiiiix bandaży i sposób 
leczenia przepukliny za nadesłaniem 50 ha- 
lerzy w markach wysyła M. D. Polaczek w Sam- 
borze. 6155 14 0 


Aparat do powielania Te Relay 


mało MU zaraz do Nenta 


„soo _ KIAKYCZNE 


wej, Szlak 7. 


„Więtej I. 


odbitek przedmiotów uży AR i na podarki 


* 5502 84 75 


były pracownik firmy Herse w Warszawie i AH. Sckhwarza w Krakowie 
przyjmuje zamówienia z własnych i dostarczanych materyałów. — Specyalność 
moja: Kostyumy angielskie, okrycia, spodnice amazonki, wierzchy i spody do 
futer, peleryny, płaszcze ete. Krój i wykończenie piękne. Ceny przystępne. 


Krzków, Floryańska 16. 
i —= do pisania jest 


Dobry fortepian Maszyna i "szin 


tanio do sprzedania. Kraków, P. P. Bild,|jw Biurze przepisywań H. Pałuskiej, 
Miodowa 31. 6639 9 10 cz la. 6948 8 3 


64538 8 0 


główny katalog, który wysyłam natychmiast 
każdemu za darmo, opłacony, C.i k. nadworny 
dostawca Manns Konrad, Brix Nr 2988 
PEELA 6178 2 6 


` 


ż == = ~ © 


Kraków, Płac 


Prosze ae wasap darmo I pipina. 


MAGAZYN KAPELUSZY 


„PARISIENNE” 


ul. Szewska 19 I pietro. 


5% | „Pomocnik poste restante Kęty. 


Wiadomość we fabryce wody sodoż || 


wszelkiego rodzaju obejmuje mój najnowszy |: 


Pomiedziałck 20 Wrzesnua 1910. 


—=— Już wyszedł rocznik mocy fu- 
_trzanej wraz Z z cennikiem 


6541 B 9 


Me ty achiet. Q. 


Oryginalne 


, Perskie 


na podłogi, ściany, kod łóżka, zarzuty na otomany. 
kilimy, modlitewniki i jedwabniki, o trwałości dziesią- 
tok lat w bardzo wielkim wyborze — poleca firma: 


Dr Niet i Ska, Kraków, Rynek l 13 


która jedyna z polskich firm nabywa te rzeczy przez 
swego szefa bezpośrednio na światowym rynku w Kon- 
stantynopolu i dlatego może je sprzedawać 


po najprzystepniejszych cenach. 


Według umowy ratalne spłaty do 18 miesięcy. 


6681 5 8 


1011 14 
modeli zagranicznych. 


Nutynowana nauczycielka 


języka francuskiego. włoskiego i niemieckiego, 


5 już powróciła i mieszka Zgoda 1, parter, I drzwi 


na prawo, od 3 do 5 po poł. 677623 


Młody urzędnik 


poszukuje zajęcia biurowego w godzinach po- 
południowych lub wieczornych. Zgłoszenia pod 
R. S. 25. poste rest. Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 6774 6 15 


Jest wolna posada 


rządcy, dla starszego kawalera, od 1 
stycznia. Oferty (tylko listowne) z od- 
pisami świadectw i warunkami do Biura 
Krasickiego w Krakowie. 6039 3 8 


Poszukuję posady: 
kasyera, rządcy, administratora, biblio- 
tekraza lub innej. Adres: „Posada“, 


Kraków, Floryańska 14. 6860 3 3 
Najlepsza Czekolada, Cukry deserowe 


ADAM PIASECKI 


Kraków, ui. Długa 12 — ul. Floryańska 2, 
4801 (Hotel Drezdeński) 69 0 
| mF Proszę Żądać wszedzie. 


Farbowanie włosów brody i wą- 
sów, należycie się odbędzie, jeżeli przed- 
tem wymyje się je dokładnie proszkiem: 


który znakomicie działa, usawa wszelki 
tłuszcz, parple, zapobiega wypadaniu 
i siwieniu. Pakiet 25 halerzy. 
Wszędzie po nabycia w aptekach i dro- 
gueryacih. 4856 24 30 


do wyńiającia 


od 1 października b. r. w odrestauro 
wanym domu przy ul. św. Krzyża 5. 
Na I p. 6 pokoi z przedpokojem 
kuchnią, pokoikiem dla siużby, garde 
róbką, łazienką i spiżarką. 6950 3 0 
Skiep z pokojem lub bez. 
Zaprowadzone świalło elektryczne. 
Wiadomość tamże u p. architekta 
Walza od 8—9, lub w domu przy ul. 
Łobzowskiej 1. 14, I p, od 2—4, 
z działu OZ 


Pomocnik handlowy ioszawogo Ewa 


dankowego, poszukuje zaraz posady. ZĘSZeni a 
6973 3 5 


Do sprzedania 


urządzenie sypialni, Do oglądania od 
2—3 po obiedzie przy ulicy Starowiśl- 
nej 4, II piętro, drzwi 6. 6583 5 6 


Szukam posady: 


portyera, magazyniera, inkasenta, kur- 


sora, ekspedyenta lub innej. — Adres: 
„Wiadomość”, Kraków, Fłoryańska 4. 
6859 8 3 


już nie zmieniam mydła, odkąd używam 
M Bergmana mydła liliowego z konikiem $ 
Ø (znak konik) z fabryki Bergmanna i Sp. | 
a w Djoczynia n, Ł., gdyż to mydło jest 
jedynie uajskateczniejszom , zo wszystkich 
mydeł leczniczych przeciw piegom, jokoteż 
do pielęgnowania pięknej, miękkiej i de- 
likatnej cory. Kawa!ck 80 halerzy — do 
$ nabycia we wszyskich aptekach, drogue- 
ryach, składach perfum it, d. 15i1 30 50 


© Rządca WW L. K Górski 


